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Spór o sposób badania nadużyć wyborczych. 
Konflikt 
Klub B. B. 

misji administracyjne; z marszałkiem Daszyńskim. — 
w pracach nadzwyczajnej komisji dla badania nadużyć 

wyborczych udziału brać nie będzie. 
Warszawa. 14 czerwca. 

Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się po­
siedzenie komisji administracyjnej ixxl 
przewodnictwem posila Polakiewicza, 
które miało na celu załatwień ;e sprawy 
wyboru nadzwyczajnej komisii sejmo­
wej dla zbadania nadużyć wyborczych. 

Jak wiadomo, marszałek sejmu p_. Da­
szyński wobec niemożności doiścia do 
łagodnienia poglądów w tej sprawie in­
terweniował i podzielił zdanie rządu o. 
raz części komisji, która oświadczyła się 
za wybraniem Iromlsjl tej dopiero po ze­
braniu konkretnego materiału dowodo­
wego, I prezdstawieitia go rządowi dla 
wypowiedzenia sde. 

Na dzisiejszem persiedtoeniu część po­
słów, a przdewszystWem posłowie z klu 
bów; mniejszości narodowej oraz poseł 
Bagiński zaatakował w ostry sposób ak­
cję podjętą przez marszałka Daszyńskie­
go a reprezentowana na komisji przez jej j 
przewodniczącego. Większość komisj i ! 

odrzuciła kompromis zaproponowany 
przez przewodniczącego 1 uzgodniony z 
rządem 1 zażądała przystąpienia natych-
wiPast do wyboru nadzwyczajnej komi­
sji. 

Przewodniczący zarządził przerwę 
<fla możności zapoznania się z regulami­
nem nadzwyczajnej komisji, który przed­
stawi? poseł Putek. 

Regulamin ten składa sie z 8-miu pa­
ragrafów i przewkluje w par. 1-stzyni za­
dania komisji, ktorem jest zbadanie za­

żaleń dotyczących nadużyć, popełnia­
nych przez władze i funkcjonarjiiszów 
państwowych w okresie przedwybor­
czym i w czasie ustalania wyników wy­
borów. Komisja wybrać ma z pośród gro 
na swego iwzewodnczącego, komisja 
ma prawo przesłuchiwania obok innych 
osób również urzędników i funkcjonar­
jiiszów państwowych oraz posiada pra­

wo wglądu w akta urzędowe. Prowadze­
niem dowodów kieruje przewodniczący 
komisji, który również przechowuje akta 
dostarczone komisji. Komisja ze swych 
czynności spisuje protokuł, który sporzą 
dzony być musi na posiedzeniu. W wy ­
padkach rozbieżności zapatrywań na spo 
sób prowadzeniia doclwdzeń przysługuje 
przewodniczącemu komisji prawo za-

Senat skończy czytanie budżetu 
dnia 2 6 czerwca. 

Nasz warsz. koresp. (B.) telefonuje: 
Dzisiaj sejm ma ukończyć trzecie 

czytanie budżetu, poczem budżet prze­
słany zostanie do senatu. 

Wczoraj na posiedzeniu prezesów 
klubów senackich ustalono, że pierwsze 
posiedzenie budżetowe senatu odbędzie 

się dnia 20 czerwca. Posiedzenia trwać 
będą po 8 godzin dziennie, aż do dnia 26 
czerwca włącznie. 

Na dyskusję wyznacza się łącznie 30 
godzin, który to kontyngent podzielono 
pomiędzy poszczególne kluby. Resztę 
czasu zajmie głosowanie. 

Strzelanina 
na pograniczu sowieckiem. 

Wilno, 14 czerwca. 
W rejonie Kołosowa na pograniczu 

polsko - sowieckiem oddziały KOP-a 
natknęły się na trzech uzbrojonych o-
sobników, którzy chcieli przedostać się 
na terytorium sowietów. Wywiązała 
się gwałtowna strzelanina, w czasie któ­
rej jeden z osobników został zabity, a 
2 pozostali poddali się. Jak się okazało, 
zabity nazywa się Winiarski. Śledztwo 
t rwa w dalszym ciągu. 

Miss Panklmrsf, 
słynna sufraźystka, 

zmarła. 
Londyn, 14 czerwca. 

Dziś rano zmarła tu Emmeline Pank-
hurst, słynna sufraźystka, matka czyn­
nych działaczek na terenie ruchu sufra-
żystek Christabelli i Estelll. 

Sejm otrzyma nareszcie właściwą instytucję 

... kasę pogrzebową dla postów. 
.zmarłych, niezamożnych posłów zasfl-

N a « * 7 w a r s z koresD. (B.) telefonuje: 1 ki na koszta pogrzebu. 
toStor slanlslawPosSer (PPS) po-1 Dla zorganizowania kasy pogrzebo-

wziął Inicjatywę utworzenia kasy po­
grzebowej dla członków sejmu i senatu. 

Kasa ta, czerpiąc fundusze drogą po­
trącania pewnych sum z djet poselskich 
i senatorskich, wypłacałaby rodzinom 

wej utworzono wczoraj specjalną komi­
sję, do której wszedł marszałek senatu 
prof. dr. Szymański, senator Posner (P. 
P. S.), senator Roman (B, B.) 1 senator 
ksiądz Albrecht (Ch. D.). 

rządzicnńa posiedzenia, celem rozstrzyg­
nięcia spornej sprawy. W posaedzenłu 
taki cm mogą brać udział tylko członko­
wie komisji, przycziem zastosowany jest 
regulamin sejmowy. W wypadkach gdy 
istnieje koneczność zbadania sprawy za 
wolej komisja ma prawo powierzyć a-
przodhi© jej zreferowanie jednemu człon­
kowi komisji, który może zasięgnąć po­
trzebnych informacji u władz. 

Komisja obowiązana jest prace swa: 
ukończyć do dnia 1 października ł złożyć 
z tej pracy pisemne sprawozdanie wraz 
z wnioskami, które stanowić beda przed­
miot obrad sejmu. 

Komisja urzędować ma w permanea-
cji bez względu na otwarcie czy zamk­
nięcie sesji sejmowe] Cały materiał do­
tyczący nadużyć wyborczych a zako­
munikowany sejmowej konwsfl admini­
stracyjnej przekazany ma być najdalej 
dlo dlnla 20 czerwca. 

** 
Powyższy regudamm fconwsjj Stodczei 

komisja administracyjna przyjęła. 
W końcu posiedzenia poseł W. Sobo­

lewski w imieniu BezparŁ Bloku Współ­
pracy z Rządem oświadczył, ze Blok w 
pracach komis); śledczej nadzwyczajne), 
udziału brać we będzie gdyż należy tak, 
jak to ustaSłH Marszałek Daszyński z mi­
nistrem Składkowsklm, nwWerweJ przed 
stawić dowody popełnienia nadużyć, 
wysłuchać usprawiedliwienia się rzą­
du, a potem dopiero zdecydować, czy 
komisję śledczą należy wybflerać. 

ii S ii p9B—CSEB 1 j j W y 

Tak będą tytułowani podoficerowie i szeregowcy. W ostatnim numerze 15-tym „Dzien­
nika Rozkazów M. S. Wojsk." ogłoszono 
rozkaz o tytułowaniu podoficerów i sze­
regowych. 

Powołując się na regulamin służby 
wewnętrznej minister spraw wojsko­
wych rozkazuje, ażeby w służbie tytuło­

wano podoficerów i szeregowców przez 
„ w y " , natomiast poza służbą należy ty­
tułować podoficerów od sierżanta włą­
cznie w górę przez „pan", młodszych 
zaś podoficerów od plutonowego włącz­
nie w dół i szeregowych przez „ w y " . 

W niedzielę rozpoczyna się w Warszawie 
8 dniowy raid samochodowy. 

Nasz warsz. koresp. (B.) telefonuje: 
W niedzielę rano wyrusza z Warsza­

wy 31 samochodów różnych typów na 
kolejny międzynarodowy raid automo­
bilowy, który trwać będzie 8 dni. 

Trasa raldu wynosi tym razem 3116 

k inu a zasadnicze etapy prowadzą 
przez Warszawę, Grodno, Białowieża, 
Łuck, Tarnopol, Stanisławów, Jaremcza, 
Kołomyja, Zaleszczyki, Stryj, Truska-
wiec, Sambor, Krynica, Sucha, Mysło­
wice, Sandomierz i Warszawa. 

Marsz. Piłsudski przyjął posła angielskiego 
sir R. Lindsay'a na dłuższej audiencji. — Wizycie tej koła 

polityczne przyp sują wielkie znaczenie. 
Nasz warsz. koresp. (B.) telefonuje: I tanji. Do niedawna zajmował stanowi-

Onegdaj wieczorem przybył do War-; sko posła Jego Królewskiej Mości w 
szawy ambasador Wielkiej Brytanjl w 
Berlinie, sir Lindsay. W poselstwie an-
gielskiem wydano na jego cześć uroczy­
sty obiad. 

Wczoraj sir Lindsay przyjęty zosta? 
$rzez Marszałka Piłsudskiego na półgo­
dzinnej audjencji, a wieczorem opuścił 
Warszawę, udając się do Berlina, skąd 
po kilku dniach wyjeżdża na stałe do 
Londynu. 

Sir R. Lindsay Jest Jednym z najwy-
bltidejszych dyplomatów Wleiklej Bry-

Konstantynopolu, gdzie podpisał słynny 
niezwykle korzystny dla Anglji traktat 
mossulskl. 

Przeniesiony następnie do Berlina 
zajmował tam stanowisko ambasadora 
a przed kilkoma dniami mianowany zo­
stał wiceministrem spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanji, a więc zastępcą 
sir Chamberlaina. 

Dotychczasowy wiceminister spraw 
zagranicznych sir Tyrell przeniesiony 
został na stanowisko ambasadora w 
Paryżu. 

Sir Lindsay przez cały czas swej 
działalności dyplomatycznej zajmował 
się żywo problemami wschodniej i środ 
kowej Europy. Stąd też Jego wizyta w 
Warszawie i konferencja z Marszał 
klem Piłsudskim odbyta tu t przed ohję-
mlem nowego stanowiska — nabiera 
szczególnego znaczenia. 

Koła polityczne Warszawy łączą po 
byt sir Lindsaya z konferencjami, jakie 
odbył przed dwoma dniami w Paryżu 
min. Zaleski z min. Briandem, a w War­
szawie Marszałek Piłsudski z ambasa­
dorem Francji, p. Larocbo. 

Sfrelt włókniarzy 
w Białymstoku 

zaostrzył się. 
Białystok. 14 czerwca, 

(Agencja Wschodnia) 
Sytuacja strejku w przemyśle w * ó k i « 

niczym w ciągu dnia dzisiejszego znacz­
nie się zaostrzyła. 

W dniu wczorajszym na posiedzenia 
przemysłowców w związku wiełk ego 
przemysłu, wobec przedstawień inspek­
tora pracy, p ButwiJowicza, przemysłów 
cy, którzy dotychczas nie chcieli przy­
stąpić do żadnych pertraktacji, dopóki 
robotnicy nie podejmą pracy, zgodz S 
się na udzielenie paJwyżki w wysokości 
6 procent, podkreślając iż na żadne dal­
sze ustępstwa nie pójdą, oraz w jakie­
kolwiek pertraktacje wdawać sie n*e bę­
dą. 

W dm i dzsiejszym inspektor pracy, 
p. Butwifłowicz, zakomunikował przed­
stawicielom związków o decyzji prze­
mysłowców. 

Na zwoła nem ad noc zgromadzenia 
stresujących powzięto decyzję odrzu­
cenia proponowanych przez przemyeUow 
ców 6 proc i nte podejmowania pracy 
w dalszym eągu. 

Zaznaczyć należy, *ż srtrejk w prze­
myśle białostockim wybuchł w dnia 4 
czerwca, a zatem trwa już od 10 dni. 

Król szwedzki 
kawalerem oraeru „Orła 

Białego". 
Nasz warsz. koresp. (B.) telefonuje: 
Jutro obchodzi król szwedzki, Gu­

staw V 70 rocznicę swych urodzin. W 
zwjązku z tą uroczystością Prezydent 
Mościcki nadał dostojnemu solenizanto­
w i najwyższe odznaczenie polskie „Orła 
Białego". 

Insygna orderu powiezie specjalnie 
delegowany do Sztokholmu szef proto-
kutu dyplomatycznego, hc Stefan Przo-
zdzleckL 
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TEATR 
REWJI 

Dziś 
i dni następnych. 

uc i i 
i dni następnych 

Nowy program Jfe 2. Nowy program Jft 2. 

. . . I PANA TEŻ 
Wielka rewja w 2 częściach, 15 odsłonach, D-ra Pietraszka, Refie na, Domara, Toma I In. 

• • 2. „Róża ze Stambułu" scena baletowa . . . p. Halina Zabojklna I zespól baletowy 
3. „Miłość" piosenka S. Bcyllna . . . . . p. M. Korska 
4. „Człowiek nie Jest z drzewa" . . . » , pp. Janina Macherska. WŁ Szczerblec-MacherskL J. Borodskl I M. Halicz. 

sketcb przeróbka z Czechowa 
B. „Boby" solo p. Halina Zabojklna 

/ 6. „Krawiec z Pieprzowej" D-ra Pietraszka . pp. R. Glerasleńskl. J. Borodskl I M. Halicz 
7. „Piccolo I subretki" . . p. Halina Zabojklna 1 zespół baletowy 

C r Z I I a ^ - V o l t a " s k c t c h Carlsona tłum. Toma . . . p. J. Macherska. Wł. Szczerblec-Macberskl i M, Halicz 
9. „Tramwaj" p. M. Korska 

10. .Inspekcja sanitarna" D-ra Pietraszka . • pp. J. Borodskl I Wt. Szczerblec-Macberskl 
U . .Chopin" balet . p. Anna Zabojklna I zespól baletowy 
12. „Sad" D-ra Pietraszka pp. M / Korska. J. Borodskl 1 M. Halicz 
13. Wyścljtasy" Domara pp. R. Olerasledskl, Wł. Szczerblec-Machcrskl, Halicz 1 nsL 
14. „.~l pana teł" •» < p. M. Korska, Wł. Szczerblec-Macberskl 
15. FINAŁ, i cały zespól 

Zapowiada p. Jerzy BorońsKi. Orkiestra pod kierunkiem p. L. KAHTOftA. 

W niedziele i święta 3 przedstawienia: o g. 6-ej, 8-ej i 10-ej. 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej. 

Prezydent Mościcki w Zgierzu. 
Najwyższy dostojnik Rzeczypospolitej zwiedzi ł 

zgierskie zakłady przemysłu chemicznego. 
W <Snło wczorajszym Zgierz od same 

go rana przybrał wygląd odswfeKny w 
oczekiwaniu przyjazdu pana Prezyjden-
ta Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie­
go. Ulice miasta przystrojone zostały zie 
lenią, na wszystkich domach powiewały 
chorągwie o barwach narodowych. 

Zgodnie z zapowiedzią o godzinie 11 
przed południem wjechaJy auta na te­
ren miasta Zgierza, wiozące pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej oraz towarzyszą 
cych mu prezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. Góreckiego, adiutantów, 
gen. Fidię i rotmistrza Jurgielewicza, o-
ratz pp. wojewodę Jaszczoita wraz z se­
kretarzem p. Rosickłm i wojewódzkie­
go komendanta P. P. p. insp. Efeesser-
Niedzielskiego, którzy wyjechali na spot 
kanie p. Prezydenta Rzeczypospolitej do 
granicy województwa łódzkiego, we wsi 
Małe z. Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył do Zgierza ze Spały, jadąc dro­
gą na Lubochiń, Ujazd, Rokiciny, Zako-
wice. Brzeziny i Stryków. 

Przyjazd Pana Prezydenta Mościc­
kiego do Zgierza miał charakter ściśle 
prywatny i nastąpił na skutek zaprosze­
nia ze strony Zakładów Fabrycznych w 
Zgierzu podi finmą Przemyśl Chemiczny 
w Polsce, S-lca Akcyjna, przy ul. Lsśnej 
nr. 7. To też nie zatrzymując sie nigdzie, 
p. Prez. udał się wprost do fabryki, gdzie 
oczekiwali go dowódca O. K. IV gen. 
WlałachowSki, burmistrz miasta Zgierza 
p. Świercz, oraiz dyrektor fabryki p. Szoj 
ner. Po krótkienr przywitaniu, p. Prezy­
dent wraz z towarzyszącemi mu dostoj­
nikami udał się na zwiedzanie poszcze­
gólnych działów fabryki. 

W pierwszym rzędzie zavicdzono la 
boratorja przyezem informacji zasaldhi 
czych dotyczącej całokształtu fabrykacji 

Z ostatnie] chwili 
Strejku tramwajowego 

nie będzie. 
Na wczo ra j szem zeb ran ia p r a ­

c o w n i k ó w t r a m w a j o w y c h zapad ła 
późną nocą u c h w a ł a , w myś l k t ó 
r e j pos tanow iono s t re jK odłożyć 
na czas n ieogran iczony . (6) 

Zakładów Przenry^tu' Ghamlctanee© w fabrykacji powojennej, Ł J. pSt rmoduk-
Zgierzu udzielał p. Prezydentowi Rze- tów, które służą do wyrobów barwników 
czypospolitej p. dyr. Szajner. Szszegól- anilinowych. Pan Prezydent pofaforroo-
ny nacisk położył p. dyr. Szojtner na dział wany został obszernie o produkcji kwa-

Berlin, 14 czerwca. 
Dzisiejsze posiedzenie Reiclistagu po­

świecone wyfborom prezyddum obudziło 
powszeclme zainteresowanie w kołach 
parlamentarnych, ponieważ diodiziilo o 
to, ozy na stanowisko III wiceprzewodni­
czącego wejdzie komunista. 

Po otwarciu posiedzenia noseł Beck, 
przewodniczący ze starszeństwa oświad. 
czyi, że socjaliści wysunęli na przewod­
niczącego — (dotychczasowetgo przewo­
dniczącego Reichstagu posła Loebego. 

Przy głosowano'u na 445 głosów odda-

Socjalista Loebe 
p r z e w o d n i c z ą c y m 

no 70 białych kartek. Socjalista Loebe 
obrany został przcwOinaczącym Reich­
stagu 318 głosami. Komunista Telman o-
rrzymał 46 głosów. 

Loobe obejmując przewodn ;ctwo wy ­
głosił krótkie przemówienie, podkreśla­
jąc że głównym zadaniem parlamentu 
będzie reforma wyborcza i rozwiązanie 
wielkich zagadnień polJtycznych. 

Następnie przystąp ;ono do wyboru 3 
wiceprezesów. Po zaciętej waloe wybra­
ny został centrowiec Bsser. von Kardorff 
i poseł niemiecko-narodowy GrafL 

T O W . AKC. A B J Ó R N A N D E R S O N 
SVEDALA, SZWECJA 

Maszyny Cegielni 
Wyłączny przedstawiciel od lat dwudziestu 

RoK założenia 1906. INŻ.-CER. J Ó Z e f C i e S Z e W S K i Z ł o t y m e d a l 
Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego 

Warszawa, KraKowsHie-Przedmieście 7, te l . 7-49, adr. telegr. „Cerament" 

s ó w m i n e r a l n y c h o r a z p r a e r a M a r i k t oEU 
padDców, czego również przed wofną fab­
ryka nie praktykowała. 

Po zwidzeniu fabryki, odTbyila s8ę kon 
ferencja w sali zarządu s-ki akcyjnej, 
przyezem obradom przewodniczył p. 
Prezydent Rzeczypospołitej. 

Na wstępie obrad, p Prezydent Rze­
czypospolitej wygłosił dłuższe przemó­
wienie, w którem wskazał, że przyjazd 
jego do Zgierza jest pierwszym etapem 
w zwiedzanu faibryk chemicznych w, 
Pobde. Po zwiedzeniłu wszystkiok fab­
ryk chemicznych, zostaną powzięte de­
cyzje, co'do pomocy państwowej tym fa. 
brykom. W dalszym ciągu swego prze. 
mówienia p. Prezydent Mościcki wska-
zał, że należy _ bezwzględnie dążyć do 
skonsolidowania przemysłu chemczne-
go w Polsce, w czem rząd okaże wydat­
ną pomoc aby Polska, wytwarzając w 
dostatecznej ilości artykuły• chemiczne, 
mogła całkowicie uniezależnić' od zagra, 
nicy. 

Po przemówieniu p. Prezydenta wy­
wiązała s'ę obszerna fachowa dyskusja. 
Przemawiali również dyrektorzy fabryki 
kltórzy wskazywali, że przedsiębiorstwo 
mogłoby być prowadzone wzorowo, i 
rozszerzone 1'ccz musiałyby sie na to 
znaleźć kapitały. 

Obecnie fabryka „Przemysł Chemicz­
ny w Zgerzu" pokrywa w 2'3 łódzkie­
go przemysfu wtłokieniiiczego w dzie­
dzinie barwników anilinowych. 

Po konferencji odbył sie obiad, w y ­
dany na cześć p. Prezydenta przez za­
rząd fabryki, poczem dostojni goście wy ­
jechali w drogę powrotną do Spały. (p). 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»o 

ReKordowy p o d w ó j n y p r o g r a m 1 

1) 

93 

2) 

Wzruszający dramat w 10 aktach p. t. 

A l o m a C ó r a M o r z a " 
W rolach głównych: Gilda Gray i Warner Baxter . 

S i ™ „NMniąiko z Temperamentem" 
W rolach głównych: Mar ion Davies, M a t t M o o r e i Inn i . 

Następny program w GRAND-KIN1E. 

Zabawa 
pod n a z w ą 

ZIELONY KARNAUAłi 
w H e l e n o w i e 

na rzecz Kliniki N -Targowa Ns 13 
będzie powtórzona 
dnia 19-go b m. 

O liczne przybycie uprasza 

Zarząd. 

http://15.IV
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•itik • • • PB w H • Djalogi neo-platonskie 
o pośle Trąmpczyńskim, jego troskach, zmartwieniach duszy 

i konterfekcie moralnym. 
Dyskusja budżetowa w sejmie płynę-

!a w atmosferze względnego spokoju i 
rzeczowości aż do wieczora poniedział­
kowego. Atakowano i broniono poszczę 
gólnych pozycji budżetowych. Przyta­
czano i obalano argumenty. Dość poważ 
nie. I bez wyskoków. Aż do poniedział­
ku. Wieczorem wszedł na trybunę pan 
poseł Wojciech Trąmpczynski. Były 
marszałek sejmu, były marszałek sena­
tu i człowiek który odmówił raz na zaw­
sze marszałkowi Piłsudskiemu wszel­
kich talentów politycznych i strategicz­
nych. Lata 1918, 1920, 1926, 1927 i 1928 
—i nie istnieją. 

Marszalek Piłsudski niczego me 
zdziałał, bo.„ „ , niczego zdziałać nie po­
trafi! T a i orzekł marszałek Trąmpczyn­
ski i koniec, kropka. 

Wobec tego należało go zaatako 
wać. 

Są jednak ludzie w sejmie, którzy ?n 
Oe mają zdanie o marsz. Piłsudskim i ci 
p. Trąmpczynskiemu odpowiadali. 

Nożyce i stenogram pozwalają nam 
rywalizować z Platonem. I my tworzy­
my — „djalogi" 

l DJALOG O PRZEWROCIE MAJO­
WYM. 

Pos. Trąmpczynski: — przewrót ma' 
jawy zwyciężył w Warszawie, ale nie 
zwyciężył w kraju. Żywioły narodowe 
stały przed dylematem, czy walczyć da­
lej, czy nie. Byłyby się znalazły siły ka 
tema, lecz ze względu na sąsiadów, 
zwłaszcza tego z zachodu żywioły te nie 
mogły pogodzić ze swojemj •umieniem 
ryzyka prowadzenia długiej wojny do­
mowe), 

Pos, Chmielewski (N.PJ*.-lewfea, 
grupa Wielkopolska): — >an Trąmpezyn 
ski pewnie ma na myśli Wielkopolskę, 
mówiąc, że starczyłoby sił do wojny z 
marsz. Piłsudskim. Prawda. Jeden z pro 
iesorów uniwersytetu namawiał mło­
dzież, by szła z odsieczą Warszawie. 
Grupka studentów dotarła aż do Kutna 
Ostatnie wybory w Poznaniu świadczą 
jednak o porażce Związku Lud.-Nar. i 
o tern, że społeczeństwo m, Poznania 
chce współpracy z rządem. 

Zw. Lnd. Nar. juz ledwo dysze i ty!e 
też miał siły wówczas— 

Djalog o praworządności. 
Pos. Trąmpczyńskii 
— W bezwzględnej oporycj1' stanąć 

musimy w sprawie praworządności. Za­
rzucamy rządowi dopuszczenie do bez­
karności przestępstw, a nawet zbrodni! 

Pos. dr. Seidler (BJ3.) -— czy akcia 
stronnictwa, do którego należy p. Tramp 
czyn*ki, w okresie wyboru Ś.D. prezyden 
ta Narutowicza była praworządną? A 
tych kilkanaście dni martyrolog)! tego 
człowieka — to była praworządność? A 
(ego śmierć i to, co było później? P. 
Trąmpczynski ma krótką pamięć, jeżeli 
utrzymuje, że rządy nigdy nie spoczywa 
ły w ręku prawicy. Owszem, spoczywa­
ły. Czy rządy z czasów, kiedy był mini­
strem skarbu p. Kucharski motna naz­
wać praworządnemi? A pakt lanckoroń-
ski czy to była praworządność? A póź­
niej rzucanie kamieni po l nogi najlep­
szego syna Ojczyzny, odsądzanie go od 
czii i wiary i sięganie biiidnemi rękoma 
uo 'fcjfo jasnej duszy, czy t> b y l i prawo­
rządność? (Huczne oklaski na ława«.h 
BB.). Roczniki gazet endecji * lat kilku 
wstecz roją się od takich rzeczy, że je­
żeli panowie macie wstydu trochę, to 
czytając to, zamilkniecie—. 

m. DJALOG O MUSSOLINIM, MA-
TEOTTLM I GEN. ZAGÓRSKIM. 
Pos, Trąmpczynski: — po zabój­

stwie Matteotiego Mussolini oświadczył, 
że wymiar sprawiedliwości jest kwcstją 
zaufania do rządu, albowiem wobec czy­
nów tego rodzaju niepodobna się wa­
hać, gdy chodzi o odróżnienie tego, co 
jest polityką, od tego, co jest zbrodnią. 
Jakie różni się to oświadczenie od de­
klaracji, złożonej przez rząd polski w 
sprawie gen. Zagórskiego! 

Minister sprawiedliwości Meyszto-
wicz: — Co do sprawy gen. Zagórskie­
go, o której wspomniał p. Trąmpczynski, 
przypominając oświadczenie Mussolinie 
go w sprawie Matteottiego, to zazna­
czam, że po pięknem oświadczeniu Mus 
soliniego okazało się jednak, że jest za­
bójstwo i jest trup, a sprawcy są wolni i 
siedzą w wil l i nad jeziorem Garda.. 
Nasz rząd żadnych oświadczeń nie skła­
dał, ale też nie widzę ani zabójstwa ani 
trupa. 
IV I DJALOG O P. STPICZYSŃKIM. 

Pos. Trąmpczynski: — rząd toleruje 
przestępstwa. Redaktor Stpiczyński, na 

którego zapadło już wiele wyroków, mi­
mo to jednak nie stawia się do kozy, a 
policja nie ma odwagi po niego przyjść, 

Minister sprawiedliwości Meyszto­
wicz: — p. Stpiczyński prosił o łączny 
wyrok, a następnie odwołał się do łasz­
ki Prezydenta i p. Prezydent raczył go 
ułaskawić na mocy art. 47 Konstytucji. 

V. DJALOG O DUSZACH NIEWOLNI­
CZYCH. 

Pos. Trąmpczynski: — ..raz naresz­
cie zapomnijmy, kto jakiej orjentacji po­
litycznej hołdował przed wojną i pod­
czas wojny.*, 

Pos. Mackiewicz (BJJ.j: — ...mam 
wrażenie, że toczy się walka między 
dwiema psychologiami: — przedwojen 
ną i państwową. Mimo mów p. Trąmp-
czyńskiego w parlamencie niemieckim 
posiada on jednak psychologię niewol­
niczą. Wówczas naród nasz zwalczał 
państwa zaborcze, dziś państwo nasze 
jest przedmiotem kultu. Można przyto­
czyć tu słowa poety „spaliłem wszyst­
ko* co kochałem, — kocham wszystko, 

co spaliłem". Pewne jednostki mc mogą 
nadążyć za zmianą i tkwią w dawnej 
psycholigji. Praworządność nie jest ce­
lem sama w sobie, lecz środkiem dla 
wzmożenia siły państwa. Hasła prawo­
rządności patrjota nie ożyje jako krucz­
ka do walki z siłą swego państwa.. 

VI . DJALOG O HISTORII, MARSZ. 
PIŁSUDSKIM I POŚLE TRĄMPCZYŃ-

SKIM. 

Pos. Trąmpczynski: —> —przewrót 
majowy uważaliśmy za nieszczęście— 

Pos. Mackiewicz (B.B.): — — o wy­
rok historji jestem spokojny. Państwo 
było bezsilne. Przyszedł człowiek, który 
mu tę siłą dał, a jednocześnie był drugi 
człowiek, który rzucał na niego nietylkw 
kalumnie, ale i grudki blotaL. 

Rzucał grudki błota... moralne, w 
przenośni pojęte — tak jak wyznawcy 
jego rzeczywiste grudy błota i śniegu 
rzucali na prezydenta Narutowicza, ja« 
dącego złożyć przysięgę przed Zgroma­
dzeniem Narodów em. 

W h d . Best, 

3 Komik z teką premjera. 
Waldemaras uważa, że ogłoszenie Wilna stolicą Litwy 
jest wewnętrzną sprawą Litwy i nie należy o tern 

wcale zawiadamiać mocarstw. 
Zapowiada on, że porozumienie z Polską nie 

dojdzie do skutku. 
Berlin. 14 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 

Biuro Wolffa przynosi w depeszy z 
Kowna oświadczenie, wygłoszone przez 
premjera Waldemarasa we wtorek po 
południu wobec przedstawicieli prasy w 
sprawie ostatniej sesji Ligi narodów. 

Waldemaras podkreślił na wstępie, 
że rozpatrywanie sprawy polsko - lltew 
sklej odbywało sie tym razem w orygi­
nalnych warunkach.. 

Przedewszystkiem dzięki temu, i e 
Polska swoją notę protestacyjną prze­
ciw ogłoszeniu Wilna stolicą L i twy prze 
słała członkom rady, o czem Waldema­
ras dowiedział się w czasie swoje podró 
ży do Genewy. 

Drugą niezwykłą okolicznością był 
fakt, że obie strony oficjalnie nie znały 
treści raportu sprawozdawcy. Jednak­
że miało się wrażenie, że dla strony pol 
sklej przynajmniej treść referatu nie by­

ła tajemnicą już w nocy, poprzedzającej 
odczytanie raportu. Referat sam, zda­
niem Waldemarasa, nie opierał się wła­
ściwie na żadnych faktycznych podsta­
wach i zaczynał się od wyrażenia po­
dziękowania dla Polski za wykonanie de 

Na zapytanie, czy rozprawy genew* 
skie nie budziły wrażenia, że sympatja 
członków rady są po stronie Polski i czy 
poza stanowiskiem Chamberlaina nic 
kryje się dążenie Anglji do stworzenia 
frontu antybolszewlckiego, Waldemaras 

klaracjl grudniowej, ponieważ Polska t odpowiedział, że działaniem jego jest 
wpuściła na terytorjum Wileńszczyzny i wnioskowanie na podstawie czynów po-
czterech księży litewskich, poprzednio I l ityków a nie na podstawie ich myśli. 
wypędzonych. 

Waldemaras określił rąoort Belaer-
tsa jako nie mogący ostać się żadnej 
krytyce. Na zapytanie jednego z dzien­
nikarzy, czy rzeczywiście Chamberlain 
zajmował w Genewie tak nieprzyjazne 
stanowisko wobec L i twy z powodu ogło 
szenia Wilna stolicą litewską, Walde­
maras odpowiedział, że ogłoszenie Wi l ­
na stolicą jest dawną wewnętrzną spra­
wa L i twy, która znaną była też od da­
wna z dzienników. Komunikowanie oH-

Jest rzeczą jasną,' mówił dalej Walde­
maras, że pewna ilość mocarstw ze 
względu na własną swoją politykę prag­
nęłaby zlikwidowania konfliktu jpolsko* 
litewskiego, a nawet połączenia oba 
tych państw. 

Dalej oświadcza Waldemaras, źe * 
ministrem Zaleskim ani w Genewie ani 
w Paryżu nie zamienił ani jednego sło­
wa. 

Na zapytanie, odnoszące się do jakte-
goś niezrozumiałego niebezpieczeństwa 

cjalne mocarstwom zagranicznym tej p o w s t a n l a w W i i n i e r z ą d u jenerała Ze-
sprawy nie mogło być brane pod uwagę. 

Skład narodowościowy sejmu i senatu 
Blok współpracy z rządem liczy w swem gronie 
przedstawicieli w stkich narodowości w Polsce. 

Według ostatecznych obliczeń głów­
nego urzędu statystycznego na ogólną 
ilość 444 posłów liczba polaków w obec-
nyms ejmie wynosi 350, co stanowi 79.1 
proc., na mniejszości narodowe przypa­
da 94 posłów, co stanowi 20,9 proc. 

Na tę ogólną liczbę 94 posłów mniej­
szościowych składają się: 

Ukraińcy w liczbie 44, skupieni głó­
wnie w klubie ukraińsko - białoruskim; 
trzech Ukraińców należy do Bloku współ 
pracy z rządem; 

Niemcy w liczbie 21, z wyjątkiem 
dwuch, należących do PPS. stanowią­
cych klub zjednoczenia niemieckiego; 

Zydzt w liczbie 15, tworzący koło ży 
dowskic z wyjątkiem znowu dwóch, 
przynależnych do bloku współpracy z 
rządem; 

Białorusini w liczbie 12, z czego 
dwuch w Bloku współpracy z rządem; 

Czech — jeden, również należący do 
Bloku współpracy z rządem; 

Rosjanin — jeden, chodzący luzem. 
W senacie na ogólną ilość 111 senato 

rów mamy 84 polaków, co stanowi 78,4 
proc, zaś 27 przedstawicieli mniejszości 
narodowych (21.6 proc). Jak widzimy, 
stosunek dla mn ;.'jszości narodów 

ligowsklego w związku z ogłoszeniem 
Wilna stolicą litewską, oświadczył Wal­
demaras, że nie uważa takiego niebez­
pieczeństwa za realne, ponieważ rządf 
takiego nie uznałaby ani jedna ani dru 
ga strona. 

Na zapytanie, czy Istnieje nadzieja 
dojścia do skutku porozumienia 

polsko - litewskiego, 
Waldemaras zaznaczył, że zalety t» 
wyłącznie od Polski, która posiada w 
swoim reku Wilno. Jeżeli jednak mini­
ster Zaleski będzie trwał nadal na swem 

3 wyższy nFw sejmie! | J ^ ^ J J 0 ̂ SSJ^Stft^A 
co się tłomaczy większemi okręgami wy i porozumienie. 
borczeml do naszej drugiej Izby. 

Na ogólną ilość 27 senatorów mniej­
szości narodowych ,mamy: 

12 Ukraińców, skupionych prawie wy 
łącznie w klubie ukraińskim (jeden sena 
tor - Ukrainiec należy do Bloku współ­
pracy z rządem); 

7 żydów, z czego Jeden w Bloku 
współpracy z rządem; 

5 nlcmców, tworzących klub zjedno­
czenia niemieckiego; 

3 białoruslnów, z czego znów jeden 
w Bloku współpracy z rządom. 

Tak się przedstawia obraz narodowo 
£ciQWX naszych cial ustawodawczych. 

Kwestja litewska będzie 
niezawodnie omawiana także na wrześ­
niowej sesji Ligi narodów. Rokowania 
polsko - litewskie toczyć się będą na no­
wo w Warszawie 1 w Kownie. W sier­
pniu zbierze się druga konferencja kró­
lewiecka, która stwierdzi przed obrada­
mi Ligi narodów rezultaty tych roko­
wań. 

Zapyt™ r o cci swojej wfzyty w ParyAo, od-
nowlM-'ial WMdemaras, że chodziło mu o kwe­
stio trsfctatu francusko - litewskiego oraz o pe­
wni srprawy osobiste. 

W kwestiach ^ewnętzmych Waldemaras od­
mówił bllia/yon v/yjaanlcń, zapowiedział tyłka 
pewne rcfoimy. jak zniesienie cenzury Jeucza 
w clat rok) «az zalesienie stan. woka-
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Tajemnica ponurej zbrodni 
z o s t a ł a w c z o r a j w y j a ś n i o n a p r z e z ł ó d z k ą po l ic ję . 

Zamordowanie ś. p. Cz. Chmurskiego. — Łup pod roletą. — Niesłusznie 
posądzony.—Zbrodnia dla 600 zł.— Obiecujące młode pokolenie.—Morderca 

cynicznie przyznał się do czynu i wydał spólników. 
W dniu 1-ym marca b. r. mieszkańcy 

dzielnicy bałuckiej wstrząśnięci zostali 
okropnym mordom, jakiego dokonali mie-
zaani sprawcy na osobie 28-letniego in­
walidy—Czesława Chmurskiego. współ 
właściciela składu win i wódek (u l Lu­
tomierska 55). 

Gdy dnia tego o godzinie 11-ej rano 
do_ składu win przyszła matka Chfrkur-
sklego, oba wejścia, tak od sklepu, jak 
i od sieni by ły zamknięte. By ło to tern 
bartc!'tz;ej podejrzane, ponieważ wiedzia­
ła o tern, że syn jej, dbający o rozwój 
swego interesu, nie bidzie go zaniedby­
wał crzez nieotwieranie w dzień targo­
wy . Zaniepokojona, podzieliła się swo-
jeun spostrzeżeniem z mężem i szwag­
rem- Nie zwlekając ani chwil i , mężczyź­
ni dostawili pod okno drabinę i zajrzeli 
do wnętrza pokoju. Mieszkanie pogrą­
żone było w półmroku, a na podłodze 
widniały kałuże cieczy jakiegoś nieokre­
ślonego koloru. Rodzina. 

tknięta złem przeczuciem, 
natychmiast powiadomiła o wypafciku ko 
misarjat policji. 

Fjinkcóonarjusze policji, Przy pomocy 
wyt rycha otworzyl i drzwi , a po zapa-
lenfat światła, oczom ich przedstawił s ;ę 

straszny widok. 
Pod oknem w kałuży skrzepłej już 

k r w i , leżały zsiniałe zwłoki Czesława 
Chmurskiego. 

Na głowie zamordowanego widniały 
I rzy głębokie rany zadane iakemś tę-
pem narzędziem- Nazewnątrz sączyły 
się dwa pasemka 

białej cieczy mózgowej. 
Obok leżała zakrwawioną siekiera po­
kry ta kosmykami włosów—-mrzedzie 
mordu. 

Wszczęte natychmiast dochodzenie, 
wykazało, że mordu dokonali sprawcy 
w chwil i , gdy 
ofiara znajdowała się na progu dzielącym 

sklep od mieszkania. 
Sprawcy, albowiem napastników było 
ki lku, zawlekli turpa pod okno. 

Ponieważ w kasie znaleziono niena­
ruszoną gotówkę w kwocie 150 zł. poli­
cja mniemała, że morderstwa dokonano 
z chęci zemsty, tembardziej, że zamor­
dowany miał na palcu' 

drogocenny pierścień 
z brylawteim, złoty zegarek w kieszonce, 
a w tylnej kieszeni spodni portfel i 5 zł. 

Badani lokatorzy domu, zeznali, że 
między zamordowanym a właścicielem 
domu, Bocheńskim, na tle płacenia komor 
nego powstały ustawiczne kłótnie. Po­
licja aresztowała Bocheńskiego pod za­
rzutem dokonania zabójstwa inwalidy^ z 
zemsty. W czasie dalszego dochodzenia, 
dopiero gdy wspólnik zamordowanego, 
Józef Kasprzak, oświadczył, że idłnia k r y 
tycznego Chmurski' posiadał przy sobie 
600 zł. na opłacenie podatków, policja 
dosizła do wniosku, że ma tu 
do czynienia z mordem dokonanym nie 

na rlo zemsty, lecz z chęci zysku. 
W dalszym ciągu Kasprzak zeznał, 

że z C h m u r s k i m p r z e d r o ­
kiem z a w a r ł s p ó ł k ę . Ponie­
waż jednak sam pracuje w elektrowni, 
nie mógH zająć się interesem i z tego też 
względu, na prośba Chmurskiego w skle 
pie zastępował go, syn jego 17-letoii 

Czesław Kasprzak. 
Wówczas poleją wztrok swój skierowa­
ła na Czesława Kasprzaka, którego nie 
obecność w sklepie dnia krytycznego 
mocno ją zawiodła. 

Poczęto zbierać o młodz&eńcu bliższe 
dane, które naprowadziły policję na 

właściwy ślad. 
Stwierdzono, że w styczniu tegoż roku 
Czesław Kasprzak, zastępując swego oj­
ca w sklepie, pod nieobecność Chmur-
sk/ego skradł z kasy 600 zł. Dalej, że po­
mimo swego młodego wieku, prowadził 
niemoralny t ryb życia, obcując z podej­
rzanymi ludźmi. 

Uprzednio, młody Kasprzak był w 
praktyce w fabryce wyrobów elektro­
technicznych w fi/ranie „DmtowsM i A-
nas". ale ponieważ< zaniedbywał się w 
pracy, został zwolniony. 

Czesław obcował z zamieszkałymi w 
domu przy ul. Kilińskiego 151: 20-letnira 
Piotrem i 18-leJtoiiŁm Andrzejem, braćmi 
Paweł us. 

Wobec powyższych danych, pofreja 
aresztowała onegkTaj Czesława Kasprza­
ka. Pytany, dlaczego nie był dna k ry ­
tycznego w sklepie, miesza? się w ze­
znaniach i nie potrafił dać jasnej odpo­
wiedzi. 

Wczoraj dopiero, Kasprzak, 
wzięty w krzyżowy ogleu pytań, 

przyznał się do w'ny, oświadczając, że 
wiedząc o tern, że Chmurski posiada w 
portfelu większą ilość gotówki, 

zamordował go. 
Jako 

wspólników, wymienił braci Paweł us, 
z k tórymi następnie zrabowane pienią­
dze przenufoł. Chcąc zmylić wszelkie Sta 
dy, a przeciwnie uwypukłić, że mord do­
konany został 

na tle zemsty przez Bocheńskiego, 
— w portfelu zamordowanego pozostawił 
5 zł^. nie zabrał brylantowego pierście-

zegarka 5 gotówki z kasy. 

Dalej nastąpiła 
spowiedź zbrodniarza. 

k tóry z cynizmem opowiedział o mor­
derstwie. Z zeznania tego wynikało, że 
dnia krytycznego, umówł się z PaweLu-
sami i gdy ci znaleźli się w sklepie, zwa­
bił Ckmiurskiego do pokoju. Tani si l­
nym uderzeniem siekiery w głowę usi­
łował go zamordować. M m o jednak sil­
nego uderzenia, Chmurski upadli na zie­
mię i począł się zasłaniać rękoma. Zbrod 
niarz, widząc, że sam nie da rady, wez­
wał do pokoju braci Pawelusów. którzy 
siWe już rannego Chmurowskiego, p rzy . 
trzymali. W tej chwił i Kasprzak wymie­
rzy ł swej ofierze szereg ciosów w gło. 
wę. 4 

Drzwi ze sklepu zamknął na klucz je­
den z braci Pawelusów, a następnie w 
trójkę zawlekli trupa pod okno. poczem 
zasłonili roletę. Mieszkance zamknęli i, 
całkiem już spokojni, opuścili miejsce 
przestępstwa. 

Dr. EBIN 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

powrócił. 

Dziś wspaniała premie pa ! 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 

i. 

A PIKOWA 
według słynnej powieści Aleksandra Puszkina 

i opery Piotra Czajkowskiego. 

u. 

Złota 
Sensacy jny d r a m a t w e d ł u g s c e n a r j u s z a P A W Ł A SCJGARA. 

W rolach głównych: 

Cilly Feindt, Nina Vanna, Erich Kaiser Titz. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

Początek seansów o godz. 4 .30 po poł. 
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Dziś: Wita. Modcsta 
Jutro: Benona. Julitty 

Wschód słońca o g. 3.15 
Zachód słońca o g. 7,57 
Wschód ks. o & 1.40 
Zachód ks. o g. 5.01 
Długość dnia: 16.45 
Przybyło dnia: 8.35 

Ciepło i pochmurno. 
Czasem pokropi deszcz. 

Wczoraj w całej Polsce byflb dość po­
godnie. 

Na «Mi P. I. M. przepowiada nast^pu-
8ący przebieg pogody: 

Po przejściowym wzroście zachmu­
rzenia 'oraz opadach, głównie na zacho­
dzie i północy kraju, pogodnie 'i dość pp-
igodtnic. Umiarkowanej na północy sil-
nieiszc, wiatry połudsiioworzacliódnie. 

Ferie szkolne 
rozpoczną się 23 b. m. 

Wczoraj szkoły średnie otrzymały o. 
fcółnik kuratorium okręgu szkolnego w 
sprawie terminów ferii letnich. W myśl 
tego okólnika zajęcia szkolne w szko­
łach średnich państwowych i prywat­
nych maia być ukończone w dniu 23 b. 
n u rozdanie zaś świadectw szkolnych 
nastąpić ma w niedziele, da. 24 b. m. 
Ferie letnie w roku bieżącym trwać bę­
dą pełne 10 tygodni t. zn. rok szkolny 
rozpocznie sie w dniu 3 września b. r. 

( (T). 

Wyrok sądu przysięgłych. 
Uniewinniono żonobójcę. 

Lwów, 14 czerwca. 
Z Przemyśla donoszą, że lawa przy­

sięgłych uznała za właściwe uniewinnić 
żonobójcę Michała jSzypiaką, który przy 
znał się do zbrodni, ale usprawiedliwiał 
sie tern, iż żona Jego była chorowita 1 
niegospodarna. 

Podwyższenie stawek komornego. 
Związki lokatorów wolą wyższe komorne, niż 

świadczenia. 
Jak wiadomo, z dniem 1 lipca b. r. wygasa rozporządzenie wstrzymujące 

wzrost stawek komornego w mieszkaniach 1 i 2-izbowych. Dotychczas bowiem 
jedynie mieszkania począwszy od 3 pokojowego wzwyż opłacały pełna stawkę 
komornego przedwojennego, mieszkania zaś 1 i 2-izbowo zatrzymały sie na 43 
procentach komornego przed wojennego. Obecnie więc i w tci kategorii miesz­
kań następować będzie z każdym kwartałem progresywna zwyżka cen miesz­
kań. 

W związku z powyższem zwróciliśmy się do związków lokatorskich, z 
prośbą o poinformowanie nas, czy związki zamierzają wszcząć jakiekolwiek sta­
rania celem dalszego wstrzymania wzrostu komornego w mieszkaniach 1 i 2-
Izbowycb. W odpowiedzi zakomunikowano nam, iż 
PRAWDOPODOBNIE ŻADNYCH STARAŃ W TYM KIERUNKU ZWIĄZKI 

LOKATORSKIE NIE PODEJMĄ, 
a to z ważnych przyczyn: chodzi mianowicie o to, iż lokatorzy, którzy opła­
cali w omawianej kategorii mieszkań tylko 43 procent komornego przedwojen­
nego, zmuszeni byli opłacać wszystkie świadczenia, które niekiedy w sumie 
wynosiły Więcej, aniżeli normalne komorne. Związki lokarOrsklo wola wlec ra­
czej dopuścić do progresywnego wzrostu komornego, byleby odpadły nciążfi 
we świadczenia. (T). 

Ostatnia interwencie w spr 
Dyrekcja nie odstępuje ani na krok od 

swego stanowiska. 
Wczoraj w godzinach porannych okrę 

gowy Inspektor pracy p. Wojtkiewicz po 
raz ostatni zwrócił się do dyrekcji K. E. 
L* pragnąc mimo wszystko doprowa­
dzić do polubownego zlikwidowania za­
targu. Wobec jednak odebrania osta­
tecznej odpowiedz], iż dyreketa raz po­
wziętego stanowiska już nie zmieni, in­
spektor Wojtkiewicz zaprosił do siebie 
na konferencję przedstawicieli związku 
tramwajarzy w osobach pp. Marciniaka 
i Kapuziaka, którym zakomunikował de. 
cyzję dyrekcji. 

P. Inspektor stwierdził. I wyczerpał 
już wszelkie środki mediacyjne { zdaniem 
jego dyrekcja stanęła tym razem na ta­
kim stanowisku, iż wywalczenie sobie 
w obecnej chwil iinnycb warunków pła­
cy, zdaje się być niemożliwe. 

Dyrekcja stwierdziła, iż pracownicy 
tramwajów nie mogą powoływać się na 
otrzymanie 6-procentowej podwyżki 
przez pracowników kolejek dojazdo­
wych, gdyż tamci już od kilkunastu mie­
sięcy żadnych podwyżek nie otrzymy­
wali, podczas tego gdy pracownicy tram 
wajowi w ciągu ostatniego roku kSika-
krofcrue otrzymali podwyżki w postaci 
gratyfikacji. 

W konkluzii p. inspektor Wojtkiewicz 
zaapelował do pracowników tramwajo­
wych, by w obecnej chwili zaniechali 
akcjj podwyżkowej. Przedstawiciele pra 
cewników tramwajowych oświadczyli, 
iż sami nie mogą decydować o żadnych 
krokach, o dalszej zaś akcji zadecyduje 
walne zebranie pracowników tramwa­
jowych, które odbędzie się w nocy z 
dnia 14 na 15 b. m. (T). 

Przymusowe remonty 
nieruchomości łódzkich. 

Jak się dowiadujemy, po 15 lipca b. r. 
władze administracyjne zamierzają orze 
prowadzić kontrolę wszystkich posesji 
łódzkich, celem stwierdzenia, które z 
nich wymagają remontu. Po stwierdze­
niu właściciele zaniedbanych domów o-
trzymają piśmienne nakazy, wzywające 
Ich pod groźbą wysokich kar do prze­
prowadzenia w określonym terminie re­
montu- (T). 

Straszny wypadek 
w tramwaju. 

Robotnik odniósł ciężkie rany. 
W dniu wczorajszym przy ul. Piotr­

kowskiej około domu Nr. 35 miał miej­
sce nieszczęśliwy wypadek, którego o-
fiarą padł robotnik tramwajowy, 25-le-
tni Roch Krzemiński. 

Od strony ulicy Narutowicza w kie­
runku Cegieiniancj posuwał się tramwaj 
służbowy z robotnikami — na sąsiednim 
zaś torze w przeciwnym kierunku zdą­
żał tramwaj linjl Nr. 9. 

W chwili, gdy tramwaje miały ńc 
minąć, stojący na pomoście służbowego 
wagonu Roch Krzemiński (ul. Zgierska 
49) wychyli ł się, przyezem uderzył gło­
wą w mijający w tej chwili wagon służ­
bowy. 

Wskutek uderzenia Krzemiński po­
niósł szereg ran. Odłamkami szyby zo­
sta? ranny jeden z uczniów, znajdują­
cych się w tramwaju Iińji Nr. 9. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, kto 
rego lekarz przewiózł nieostrożnego ro-
botnika do domu. (p) 

Dokąd jedziemy na urlop? 
Warunki pobytu w uzdrowiskach. 

Osobiste. 
Wyjeżdżającego w dniu 18 h. m. na urlop 

•wypoczynkowy naczelnika wydziału rolnictwa 
i weterynarii w urzędzie wojewódzkim p. Inż. 
Szostaka zastępować będzie wojewódzki inspek­
tor weterynaryjny p. Dreckl. 00 

Bałagan biletowy. 
Zdawałoby się, iż napisy istnieją po 

to, by dawały publiczności dobre infor­
macje. 

Inne zgoła przeznaczenie mają napi­
sy w kasach biletowych 3-ej klasy na 
stacji Łódź-Fabryczna. 

Stając frontem do kas, widzimy nad 
okienkiem lewej kasy napis: „sprze­
daż biletów podmiejskich i do Kolu­
szek". Pasażer jadący dalej n. p. już 
choćby do Kielc słusznie przypuszcza, 
iż tu biletu nie otrzyma i staje w długim 
ogonku przy kasie ozdobionej napisem: 
„Sprzedaż biletów do pociągów daleko­
bieżnych we wszystkich kierunkach, 
prócz stacyj podmiejskich". 

Po kilkunastu minutach powolnego 
ubliżania się do okienka (10 minut już 
tylko do odjazdu pociągu) z przeraże­
niem dowiaduje się, że do Sędziszewa 
kieleleckiego (wypadek autentyczny) 
biletu tu się nie sprzedaje, a w kasie 
„podmiejskiej". 

Pasażer nie mając już czasu na „do­
czepianie się" do drugiego ogonka wy­
kupuje bilet w pociągu. 

Widocznie więc zachodzi tu jakieś 
nieporozumienie. Albo napisy istnieją z 
czasów, gdy odpowiadały zadaniom kas 
albo jest to dowcip, mający na celu 
czynienie doświadczeń z cierpliwością 
u wyrozumiałością ludzi. Uczenie, stoi-
cyzmu nic leży jednak w zakresie dzia­
łalności kas kolejowych. Trudno icż za­
liczyć miejscowość leżącą na drugim 
krańcu drugiego województwa za... sta­
cję, podmiejską Łodzi. Ih) 

Busko w woj. Kieleckiem. Taksa ku­
racyjna za sezon (od 1. VI I do 31. VIII) 
24 ził. od osoby pojedynczej. 18 zł. od 
dalszych członików rodziny, 13 ził. dzieci 
i służba, 6 zł. urzędnicy państwowi, nau­
czyciele i oficerowie. Pokoje umeblowa­
ne w zakładach i willach prywatnych 2 
db 5 zł. Całodzienne utrzymanie 4 do 8 
ził. Kąpiele siarczane, błotne, sztuczne i 
t <L 2 do 6.90 zł. Efla urzędników, nau-
czycieti i oficerów o 50 proc. mniej. Tak­
sa autobusowa z Kielc do Zakładu 6 zł. 
od osoby. 

Jastzębie - Zdrój (Górny Śląsk). Tak­
sa kuracyjna od pojedynczej osoby 20 
zł., drugi członek rodziny 12 ził., trzeci 
10 zł., czwarty 8 ził.; urzędnicy państwo­
w i płacą 10 zł., oficerowie 5 za, Pokoje 
2.50 do 5 zł. dziennie, utrzymanie 7 db 8 

zJf. dziennie od osoby. Kąpiele 3.50 <k> 
6 ził. 

Inowrocław. Taksa kuracyjna za se­
zon od pojedynczych osób 20 zł., dalsi 
członkowi e płacą 12 zł., dzieci i służba 
8 zł.; urzędnicy, oficerowie i nauczycie­
le 10 ził.; lekarze i dziennikarze zwolnię 
rii od taksy. Pokoje 2.00—7.00 dziennie, 
utrzymanie 10 db 12 zł. dziennie od oso 
by. Kąpiele 2.50 do 6 zł. 

Hel (kąpielisko morskie). Taksa gmin­
na za cały sezon 20 ził., każdy następny 
członek rodziny płaci połowę. Lekarze, 
dzieci i służba zayolnierń od taksy. Po­
koje wraz z utrzymaniem 15 zł. od oso­
by. 

Jaremcze. Taksa kuracyjna 17 ził. od 
osoby. Urzędnicy państwowi, samorzą­
dowi i wojskowi płacą polowe taksy. 
Ccmy pokoju wraz z utrzymaniem 10 do 
16 zft dziennie od osoby. 

Nadużycia w sądzie 
pokoju. 

Sekretarz z Konstantynowa zbiegł 
po dokonaniu defraudacji. 

Wczoraj, gdy sedzda sądu pokoju w KonstaK 
tynowic, przybył do kancelarii wbrew zwycza­
jowi nic zastał, pr/y pracy sekretarza Jana Cha. 
bielskiego, zamieszkałego w Koc stan tynowio. 
Wysłał natychmiast do mieszkania ChabieJskie-
<go woźnego. Domownicy oświadczyli, że sekre­
tarz dnia poprzedniego wieczorem wyjechał > 
Konstantynowa. Ponieważ ChnbicMci wyjochłŁ 
ole otrzymawszy urlopu, co połączone było z w-
tratą posady, zwróciło to podejrzenie sędziego, 
.który otworzył szufladę biurka, należącego da 
sekretarza. 

Na samym wierzchu spostrzegł list, pisany d» 
niego, w którym Chabdeiski donosił, że ponie­
waż dokonał defraudacji, przywłaszczając sohU 
pieniądze i znaczki sądowe, musiał wyjechać. 

Powiadomiony o powyższym prezes sądu o-
kręgowego p. Belżyńskl oraz prokurator Szmidt 
wydelegowali na miejsce komisję przy udziale 
sędziego śledczego i prokuratora na powiat, któ­
rzy skontrolują księgi chcąc stwierdzić, jakich 
Sura sięga defraudacja popełniona przez Cbablet-
sklego. Dotychczas stwierdzono dość znaczne 
sumy nadużyć. Powiadomiony o powyższym * -
rząd śledczy rozesłał za zbiegłym Chabiclskim 
listy gończe, (p) 

Komu uśmiechnął się los? 
Pierwszy dzień It klasy loterji. 

Zł. 15.000: 125925. 
Zł. 5.000: 81576. 
Zł. 1.000 : 24878 73567. 
Zł. 600 : 22961 95530 144089. 
ZŁ 500: .36903 61515 77769 124969 

129268 146289. 
Zł. 400: 46218 98511 99468 114128 

116252 119122 128874 138396. 
Zł. 300: 26152 37319 66803 72009 

73694 76446 79586 81254 85387 89125 
89477 99418 126799 126861 130186 135613 
142406 144610 147533 149447 150235 
152222. 

72573 72948 73104 75440 76035 76779 
; 80660 81272 ' 81855 84227 87716 91078 
93115 93610 93733 96170 99542 101542 

'102294 102714 102923 103173 103954 
:10414G 104734 105101 105157 105184 
108302 10S475 109239' 1U403 112436 
113278 114426 116184 116548 117270 

1117911 123415 124292 128255 129426 
1130453 131791 132026 132946 131826 

136418 138368 139401 140845 142545 
142550 143002 144876 145277 145947 
147813 147954 148124 149586 153976. 

Po zł. 200 na Nr.: 3447 3547 3788 
4111 5385 9915 13497 14992 15075 17194 
17405 17645 17935 18450 21239 28034 
23116 24364 25090 27101 28176 32729 
33497 34369 36175 36613 37334 37543 
38181 38628 39497 40891 42099 44174 
44394 45755 46003 47001 51444 52554 
55796 55980 56086 56302 57116 58255 
58499 60782 60889 61092 63944 65552 
70403 70914. 

Dvżury aptek. 
Dziś, w nocy, dyżurują następujące apteki: 

G. Antoniewicza (Pabianicka 50), K. Chądzyń' 
skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza (ul 
Przejazd 19), R. Rcmbielinsklego (Andrzeja 26) 
J. Zmidelewicza (Piotrkowska 25L M. Kasper, 
kic\vicza (Zgierska 54), S. Trawkowskicj (Brze 
ziaska 56). (b) 

P o b ó r . 
Kto ma sią zgłosić futro > 

Jutro, w sobotę, w koJejPym dniu po­
boru, winni stawić s»e przed komisją 
Nr. 1 (Pomorska Nr. 18) mężczyźni rocz-
nSka 1907, zacnieszikałi w obrębie 8 ko-
misarjatu po&icft o nazwiskach na litery 
A, a C, Ido Cze, 

Przed komisją Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
winni stawić s«ę mężczyźni rocznika 
1906 odroczeni z a r t 35-B (czasowo nae-
adolmi) zamieszkali w obrębie 7 komisar­
iatu porcji o nazwiskach na Stery A, B, 
C D . E . F . 

Przed komisją Nr. 3 (Zakątna 92) win­
ni stawić się mężczyźni (rocznika 1907, 
zaTTOesźkaiH w obrębie 7 komisariatu po­
licji o nazwiskach na litery K, od Koł, 
L do l i b . Ob). * 

We siodę dnia 20 b. m. upływa osta­
teczny termin składania podań o odro­
czenia dla akademików roczników 1904, 
1905 i 1906. 

Starający się o odroczenie winni do 
tego terminu przedstawić świadectwo 
uniwersyteckie, w przeciwnym razie zo­
staną natychmiast wcieleni do szerezó^wr 

0»). 
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MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKŁ 
Dziś, w piątek, ostatnie w sezonie powtórze­

nie rekordowego „Kredowego kola". Ceny naj­
niższa (od 50 groszy do 3 z!.). 

„RYCERZ BEZ SKAZY" 
DasH w w»dz. 5 po pol. powtórzenie premiery 

*Rycerz bez skazy". 

WYSTĘPY STEFANA JARACZA. 
Jutro rozpoczyna na scenie miejskiej szereg 

występów jeden z najznakomitszych współczes­
nych artystów polskich — Stefan Jaracz, który 
odegra popisowa swoja rolę kasjera bankowego 
w świetnej komedji francuskiej de Plersa 1 Cail-
laveta „Romans pana kasjera". W Innych ro­
lach pp.: Janina Morska, Ela Dziewońska, Brod­
niewicz, Chodockl, Damięcki, Pabisiak, Kliszew-
ekl, Winawer. 

Początek o godz. 9-el (dziewiątej). 

TEATR KAMERALNY. 
DzK z powodu próby generalnej przedstawie­

nie zawieszone. 
Jutro pierwsze przedstawienie amerykańskiej 

Jtomedjo-farsy „Jutro pogoda" z Stcfanją Jar-
kowską i Michałem Zuiczem w popisowych ro­
jach głównych. W innych rolach: Irena Grywiń-
ska. Halina Łapińska (znana z ubiegłych sezo­
nów ceniona i lubiana artystka — występująca 
gościnnie), Włodzimierz Ziembiński i Tadeusz 
Krotkę. 

Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zL 
Sa l i dobrze wentylowana. 

TEATR POPULARNY. 
Ciesząca sie irieslabnąccm powodzeniem o-

perełka w 3-cli aktach „Gejsza" graną będzie 
tyiko dziś. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Jutro, w sobotę, niedzielę i poniedziałek gra-

Jtą będzie na drugiej scenie popularnej barwna i 
polna humoru operetka „Gejsza". 

Epokowy wynalazeh polshief firmy. 
Nowowynaleziona farba „Feirx a zabezpiecza drzewo od szybkiego 

spalenia i w ten sposób chroni od pożaru. 
Barwne afisze obwieściły miastu o 

próbie ogniowej, przeprowadzanej na 
placu Hallera przez przedstawicieli zje­
dnoczonych zakładów chemicznych „Za 
gożdżon". 

O godzinie 5-ej po poł. przybyli na 
wyznaczone miejsce licznie zaproszeni 
goście, przedstawiciele władz, straży o-
gniowej w charakterze ekspertów, oraz 
tłumy publiczności. 

Celem prób było wykazanie wyso­
kiej odporności na ogień drzewa poma­
lowanego farbą „Fenix". 

Ułożono obok siebie dwa małe sto­
sy z tego samego gatunku drzewa i ró­
wnej grubości. Jeden stos był ułożony 
z klocków zwykłych, drugi zaś z kloc­
ków pomalowanych farbą „Fenix". Ki l ­
ka kroków dalej ustawiono dwie wielkie 
budki, z których również jedna była 
zbita z desek białych, druga pomalowa­
na wspomnianą farbą. 

Wewnątrz stosów i budek znajdowa­

ła się większa ilość wiórów i drobnych 
kawałków drzewa. 

Równocześnie podpalono oba stosy. 
Po kilku minutach stos pierwszy stał 

cały w płomieniach, które objąwszy 
klocki t rawi ły je szybko. Stos pomalo­
wany fargą ,JFenix" zdawał się urągać 
ognistym językom. 

Podpalono teraz obie budki. Wido­
wisko nader ciekawe. Po dziesięciu mi­
nutach jedna budka poddawszy się og­
niowi płonęła cała. Druga — pomalo­
wana — mimo potężny płomień materia­
łu podpałkowego broniła się wytrwale. 

W pewnej chwili wnętrze budki za­
jaśniało silnym płomieniem i zagasło. 
Pomalowana powierzchnia zwęgliła się, 
izolując deski od ognia. 

Zbliżamy się do płonących budek i 
dotykamy ręką zewnętrznych ścian. 
Ściany pierwszej — z desek zwykłych 
— oddanej bezapelacyjnie na pastwę o-
gnia tchną żarem. Drugą zaś budkę, w 

TEATR REWJI W „CASINIE". 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia 

szlagierowej rcwj i p. t. „...i pana też" 
iw pierwszorzędnem wykonaniu pp. Gie-
rasieńskiego, Borońskiego, Machecskiej, 
Korskiej, Halicza, Zabojkinej i jej zespo­
łu. 

Rc\, ja tą uzyskała rekordowe powo­
dzenia i schodzi przedwcześnie z afisz.*; 
z powodu trudności technicznych od dy­
rekcji niezależnych. Szczególnie hura­
gany śmiechu wywołuje sketch p. t. 
„Krawiec z Pieprzowej" d-ra Pietrasz­
ka w wykonaniu Glerasieńskiego i Bo­
rońskiego, sketch „Wyścigasy" oraz 
scenka p. t. „Inspekcja sanitarna". Hucz­
ne oklaski zbiera ponadto p. Zabojkina 
ze swym baletem. 

Jutro trzeci szlagier letniego sezonu, 
premjera wielkiej rewjl p. Ł „Bawmy 
s ię!" , kryjąca dla publiczności wiele nie­
spodzianek. 

KRADZIEŻ BLANKIETÓW WEKSLOWYCH. 
Wczoraj do sklepu wyrobów tytuntowych p. 

Stanisławy JclenlowskieJ, zamieszkałej przy ul. 
Piotrkowskiej 85, niewykryci dotąd sprawcy do­
konali włamania. Łupem złodziei padły różne­
go rodzaju blankiety wekslowe na ogólną sumę 
2.000 złotych, (p) 

„IN FLAGRANTI". 
Wczoraj w godzinach wieczornych, gdy w 

mieszkaniu Małgorzaty Wasińskiej przy ul. L i ­
powej 43 nikogo nie było, sąsiedzi usłyszeli ja-
kieć podejrzane szmery. Gdy zapykano, drzwi 
od mieszkania Wasińskiej otworzyły się rapto­
wnie i wybiegł z pokoju Jakiś osobnik. Sąsiedzi 
zorjcntowali sie w mgnieniu oka i puścili się w 
pogoń za złoczyńcą. 

Schwytany został Stanisław Urbański zamie­
szkały przy ul. Napiórkowskiego 56. Oddano go 
w roce policji, (p) 

POŻAR WATOLINY. 
Woźnica, przewożący wczoraj na swej rol-

wadze kilka bel watoliny, spostrzegł w pewnym 
momencie, ze z bel buchnął płomień, który po­
czął ogarniać znajdujący się na wozie towar. 
Woźnica powiadomił o tem straż ogniową, która 
ogień ugasiła. Narazie przyczyna pożaru nie zo­
stała ustalona. Straty wynoszą 2.500 zł. (p) 

WIELKA KRADZIEŻ. 
W majątku Betzatka dokonano nocy onegdaj-

szej włamania zapomocą dorobionych kluczy. 
Łupem złodziei padły kosztowne futra, broń 

1 przedmioty srebrne wartości kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych. Zaalarmowane władze śledcze 
wszczęły energiczne dochodzenie, (b) 

RADJOPROfAAM 
WARSZAWA. 

- 13.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży mar 
jackiej w Krakowie. Komunikat lotniczo-meteo-
,Tologtcsny, nadprogram. 15.00 — Komunikaty: 
merejprołoriczny, gospodarczy, samorządowy, 
nadprogram. 16^20—16.40 — „Przegląd wyda 
WHictw periodycznych'4. 16.40—17.05 — Lekcja 
*ttgtełsk!ego — p, Gardiner. '17.20—17.45 — Od­
czyt: „Dom Jako teren szerszego żyda". 17.45 
—18.55 — Transmisja z Witaa. 19.05—19.15 
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15— 
.19.30 — Rozmaitości. 1930—1955 — Odczyt: 
„Przeszczepianie tkanek". 19i5—20.15 — Po 
gadanka muzyczna. 20.15 — Koncert wieczorny 
poświęcony twórczości R. Wagnera. 22.00—22.05 
— Sygnai czasu, komunikat łotnJczo-meteoroJo 
Liczny. 3x05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 22.20 
—2230 — Komunikaty: poJicytny, sportowy 
nadprogram. 

P O S I E D Z E N I E R A D Y T O W A R Z Y S T W R O L N I 
C Z Y C H . 

W sobotę, dnia 16-ro b. ta. odbędzie sie w 
tokalu okresowego towarzystwa rolniczego w 
Łodzi (Kilińskiego 60) posiedzenie rady towa­
rzystw rolniczych. 

Jest to pierwsze posiedzenie od czasu wzno 
wlenia działalności towarzystw. Przewodniczy 
b. senator Ludomtł Pułaski. Urząd wojewódzki I 
reprezentować będzie naczelnik wydziału rolni- : 

ctwa i weterynarjl inż. Z. Szostak, (h) I 

Zawody sportowe policji 
odbędą się od 15—17 czerwca. 

W dnlch 15, 16 i 17 czerwca b. r. pod protek­
toratem p. wojewody łódzkiego odbędą się w 
województwie zawody sportowe policji państ­
wowej. Do zawodów staje 188-u policjantów z 
całego województwa łódzkiego. J>nla 15 czer­
wca na strzelnicy wojskowej na Polesiu Kou-
stantynowskiem odbędą się zawody strzeleckie 
o godzinie 8.30. W programie znajduje się: 
strzelanie z karabinów — odległość 200 mtr. — 
w pozycji leżącej, stojącej i klęczącej po 5 strza­
łów. O godzinie 12-ej strzelanie z rewolweru 
kalibru 7.65 z odległości 20 mtr. W programie 
przewidziane Jest 12 strzałów z pozycji stojącej 
bez podparcia. O godzinie 14-ej odbędzie się 
strzelanie z flowerów kalibru 22 z .odległości 50 
mtr. Każdy zawodnik da 15 strzałów, stojąc bez 
podparcia. 

Następnie dnia 16 czerwca o godzinie 9-cj ra­
no na boisku W. K. S. — Plac Hallera odbędą się 
zawody lekkoatletyczne. Przewidziane są biegi 
na 100, 200, 400, 3.000 i 5.000 mtr. Dalej odbę­
dą się skoki wzwyż l wdał, pchnięcia kulą, rzuty 
dyskiem, rzuty oszczepem, rzuty granatem. 

Dnia 17 czerwca o godzinie 9-cj rano na po­
sterunku policji w Chojnach odbędą się pięćdzic-
sięclokilometrowe zawody kolarskie — szosowe. 
Przewidziane są również 25-cJo kim. zawody 
marszowe, a o godzinie 17-ej przy ul. Wólczań­
skiej 111 w ujeżdżalni konnego oddziału zawody 
hippiczne. Tamże rozdane zostaną nagrody. 
Wejście Jest bezpłatne, (p) 

Z powodu śmierci nieodżałowanego 
b. p . s t e l a n a s z e g o 

. A . O K S E N B E R O A 
wyraża swe głębokie i szczere współczucie stroskanej rodzinie 

Personel f i rmy M. A. Oksenberg. 

I 

J 

której wnętrzu również szaleje ogTen", 
dotykamy bez obawy, dziwiąc się zu­
pełnemu chłodowi desek. 

W międzyczasie z jednego małego 
stosu pozostała kupa popiołu, drugi zaś 
stał w całej swej okazałości z lekko 
nadsmolonwid b iegami klocków. 

Eksperyment świetnie udany. 
Wartość wynalazku stwierdzona nie­

zbicie. Przedstawiciele władz i straży 
ogniowej spisują odnośny protokuł. 

* 
Zwracam się do inspektora straży o« 

gniowej, p. Rusieckiego, o opinję. 
— Farba „Fenbc" udowodniła swe 

cenne zalety i powinna znaleźć jaknaj-
szersze zastosowanie tak na wsi jak 1 
w budowlach miejskich. Drzewo poma­
lowane tą farbą — jak zresztą sam pan 
mógł stwierdzić, Jest w wysokim stop­
niu odporne na ogień. W fabrykach, w 
których przepierzenia muszą być dre­
wniane, pomalowanie farbą „Fenix" wy ­
bitnie zmniejsza niebezpieczeństwo roz­
szerzania się ognia. Drewniane klatki 
schodowe, ramy okienne a przedewszy-
stkiem wiązania dachowe bezwzględnie 
powinny być tą farbą wymalowane. 

** 
Z kolei zwracam się do Inż. Karola 

Nowickiego, dyrektora zjednoczonych 
zakładów chemicznych „Zagożdżon". 

P. Nowicki z entuzjazmem opowiada 
o szeregu doniosłych wynalazków firmy 
„Zagożdżon", nagradzanej kilkakrotnie 
złotemi medalami na wystawach. Jed­
nym z ważnych wynalazków jest właś­
nie farba przeciwognlowa „r 7 enlx w . 

Większość bud^tf l l u nas wykonana 
jest z drzewa, a częste pożary są klęską 
dla kraju. Wynalazek specjalnej prze-
ciwogniowej farby zmierza do zmniej­
szenia klęski pożarów 1 zabezpieczenia 
życia i mienia łudzi. „Fenix" chroni od 
ognia i utrudnia palność drzewa. Utrud­
nione rozszerzanie się płomieni w miej­
scach zabudowanych pozwala na rozwi­
nięcie dzlałatności straży ogniowej I 
zwiększa jej sprawność. 

Farba „Fenix M nadaje się do malowa* 
nia \vszelkich gatunków drzewa. Sto­
suje się ją do malowania domów drew­
nianych, wnętrz fabryk i t. d. 

Liczne świadectwa ministerstw, biur, 
budowlanych i instytucji dowodzą war­
tości farby przeciwogniowej. 

Tymczasem z pierwszej budki pozo­
stały drobne żarzące się zgliszcza. W 
drugiej zwęgli ły się częściowo miejsca 
bezpośredniego działania ognia, dalsze 
zaś części uległy jedynie powierzchow­
nej opaleniźnie, czemuś w rodzaju su« 
chej destylacji. H. Pe. 

Z powodu śmierci 

B. P. 

M. A. OKSENBERGA 
wyrażamy koledze naszemu p. Willy OKsenbergowi oraz pozo­
stałej Rodzinie nasze serdeczne współczucie 

Personel Biurowy 
Sp. Akc. Maurycy Tauman w Łodzi* 

Po długich i ciężkich cietp eniach smarł w wieku 64 lat mój ukochany mąż, nasz drogi i nieodżałowany ojciec, brat, szwagier i wujek 

b . p . H E R S Z B O R U C K I 
p r z e b y w s z y l a t 6 4 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 15 czerwca 1928 r. o godz. 12-ej w poł, z 
nianej Ks 15, o czem zawiadamiają w nieutulonym żaiu Ź©rt2E 

domu żałoby przy ulicy Cegiel-

dzfleci i r o d z i n a . 
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Ę D Z A U R Z Ę D N I C Z A . 
Kwest ja poprawy bytu urzędników 

jest od szeregu lat stałym przedmiotem 
rozważań i ze strony zrzeszeń zaintere­
sowanych i prasa na lamach swych rtie-
jtdnokrotire zajmowała przychylne sta­
nowisko względem tego nader ważnego 
zagadnienia społecznego. " 

Od lat 10 rzesze urzędnicze w odro-
dzonem państwie walczą z niedostatkiem 
i odczuwają w całej pełni brzemię prze­
walających się kataklizmów dziejowych 
x gospodarczych. Od czasu wprowaidize-
nia złotego t j . od roku 1924 głodowe 
pensje urzędników państwowych uległy 
minimalnej zmianie, gdyż przyznany 10 
proc. podatek od uposażenia był podwyż 
ką nieznaczną, ponieważ wartość tego 
dodatku już w chwili jego przyznania zni­
weczona została przez nagły wzrost dro­
żyzny. Licząc od dnia obowiązywania 
obecnej mnożnej (43 gr. za punkt) t. j . od 
1 października 1925 r. do końca marca 
1908 roku drożyzna wzrosła o 57,1 proc., 
czylli że uposażenia winny być zwięk­
szone o 57 proc Po odliczeniu 10 proc. 
dodatku, który, już urzędnicy otrzymują, 
podwyżka uposażeń wynosić winna 47 
proc. 

Rządy do których od szeregu lalt zgła­
szały się delegacie związków urzędni­
czych, nie tylko, że nic nie uczyniły ku 
ulżeniu doili urzędników, ale zdobywały 
się zawsze na odprawę tych delegacji z 
kwitkiem, pomimo to, że równowaga 
budżetu została uzyskana. 

Etania 23 maja b. r. sejm odrzucił 2 pro-
ekty rządowe dotyczące podatków, ja­
ro i ródła dochodu na cele poprawy by-
u pracowników państwowych, zaś trze 

ci projekt rząd wycofał przdd podaniem 
go pod obrady Wiemy z doświadczę 
nia, że łączenie sprawy uregulowania u. 
posa-żeń urzędniczych z uchwaleniem no 
wych podatków jest nie ty lko trudne do 
przeprowadzenia, ale wskutek stworze 
oia iuncfim między tern! obiema kwesta­
mi było, z góry przewidziane przewle­
czenie sprawy. 

Dla stojących nad brzegiem ruiny ma 
terjałnej, żyjących w największym nie­
dostatku rzesz pracowników państwo­
wych, sytuacja obecna stała się nietylko 
nader uciążliwa, ale wprost bezmadz'ej-
na. Odroczenie sprawy uregulowania u-
posaźeń urzędniczych jest przyczynią ich 
wielkiego zaniepokojenia \ rozgorycze­
nia. 

W tej nader poważnej chwil i , zarząd 
zrzeszenia urzędników sadowych okrę­
gu łódzkiego zwołał w dniu 10 czerwca 
b. r. w gmachu sądu okręgowego, nad­
zwyczajne zebranie ogólne swych człon 
ków, na którem to zebraniu jednogłoś­
nie uchwalono rezolucje, zmierzające do 
poprawy bytu rzesz urzędniczych. 

Rezolucje te kończą sie nader cha­
rakterystycznym zwrotem: 

„Uważając, że sejm wraz z rządem 

Wielki wiec pracowników 
państwowych, komunalnych i ubezpieczeniowych 

radzić będzie nad poprawą bytu. 
Na dzień dzisiejszy o godz. 6-ej po 

poł. w lokalu stow. handlowców (Piotr­
kowska 108) zwołane zostało zebranie 
członków związków pracowników pań­
stwowych, komunalnych I ubezpiecze­
niowych. Na wiec zaproszeni zostali 
posłowie i senatorowie łódzcy pp. Wo­
dziński, Kopciński, Danlelewlcz, Zietnię-
cki, Waszkiewicz 1 Kowalski. 

Tematem obrad będzie sprawa usta­
wy o regulacji płac. 

Oddział łódzki, jak się dowiadujemy 
z miarodajnych źródeł, zajmuje podobne 
stanowisko, jak i grupa warszawska, a 
mianowicie domaga się jak NAJSZYB­
SZEGO ZASADNICZEGO ZAŁATWIE­
NIA tak palącej sprawy, jaką dla tysię­
cznych rzesz pracowników w służbie 
państwowe] jest ustawowe zabezpiecze­
nie bytu. Na tym punkcie centralny za­
rząd związków ma pełne poparcie wszy­
stkich prowincjonalnych kół. 

Największy nacisk kładą pracowni­
cy na objęcie uposażeń służbowych ra­
mami ogólnego budżetu, a nie wiązanie 
Ich z ewentualnością uchwał specjalnych 
kredytów względnie nowych podatków 
z wyraźnym celem na urzędnicze pen­

sje, co musi przy niskiej kulturze polity­
cznej posłów chłopskich spotkać się ze 
sprzeciwem. 

Los urzędnika nie może zależeć od 
kaprysów chłopa, pragnącego wszelkie 
ciężary zrzucić z siebie na barki miesz­
kańców miast. 

Na zebraniu dzlsiejszem zapadnie u-
chwała o stanowisku, jakie zająć mają 
pracownicy w związku z ponownem od­
roczeniem definitywnego uregulowania 
uposażeń i przyznania przez sejm tym­
czasowych zasiłków miesięcznych w 
wysokości 15 proc. poborów, (h) 

W rwlązkn z powyższa akcją wydana zosta­
ła następująca odezwa: 

KOLEDZY! Długo 1 cierpliwie czekaliśmy 
na poprawę naszego bytu, zdobywaliśmy* się na 
heroiczne wysiłki poświęcenia dla dobra pań­
stwa, odmawiając sobie zaspokojenia najniezbę-
dniejszych potrzeb życiowych. Rozumieliśmy, 
że te ofiarę, której od nas domagano się, dla 
wspólnego dobra trzeba ponieść, ale równocze­
śnie mieliśmy prawo liczyć Już nie na wdzięcz 
ność, a na zrozumienie przez czynniki miarodaj­
ne naszej sytuacji. A cóż się dzic.ic? 

Rząd nie przedstawił dotychczas sejmowi pro­
jektów regulacji płac pracowników państwo­
wych, a podwyżkę uposażeń uzależnił od no­

wych ustaw podatkowych, których" oczywiście 
sejm nie uchwalił. 

I dlatego musimy dzisiaj głośno zapro­
testować przeciwko takiemu traktowaniu 
spraw urzędniczych, domagając się bez­
zwłocznego zrealizowania naszych żądań: 
regulacji płac 1 conajmnie] 25-proc pod­
wyżki. 

Na wiecu dzisiejszym winni się znaleźć wszy­
scy zainteresowani. 

Dzieje się bowiem krzywda nietylko urzęditf. 
kom państwowym, lecz również wszystkich 
tym, których pensje związane są z obecnemi po­
borami pracowników państwowych, a więt 
wszystkim pracownikom komunalnym oraz pra­
cownikom instytucji społecznych. 

Upokarzająca, przysłowiowa „nędza urzędni­
cza" tak nam Już dotkliwie dala się we znaki, 
że musimy wreszcie zdobyć się na solidarne 
wystąpienie, ażeby społeczeństwo, sejm i rząd 
dowiedzieli się, że Już dłużej czekać na popra­
wę naszego bytu nie możemy. 

Niech żyje solidarność! Wszyscy na wleci 
Stowarzyszenie urzędników państwowych. Zw. 
zaw. pracowników miejskich. Zw. polsk. nau­
czycielstwa szkół powszechnych. Zrzeszenie n-
rzędników sądowych. Pol. zw. zaw. prac. Instyt. 
ubezp. społecznych. Stowarzyszenie urzędników 
skarbowych. Związek urzędników kolejowych. 
Zw. zaw. pracowników farmaceutów. Zw. pra­
cowników poczty 1 telegrafów. Zw. niższych 
prac poczty, telegrafu 1 tełelonu. Zw. pracow­
ników miejskich przy Ch. D. Związek niższych 

fiuikc. państwowych. 

sprawę uregulowania naszych głodo­
wych poborów traktuje nie tak. iak tego 
wymaga konieczność i powaga chwil i, 
że ciężkie warunki bytowania zmusza­
ją niejednego urzędnika do wyszukiwa­
nia sobie 
NIELEGALNYCH ŹRÓDEŁ DOCHODU, 
że w takich warunkach zespół urzędni­
czy nie. może odpowiadać za poziom e-
tyczny i wartość moralną nie tylko jed­
nostek, ale I szerszych mas urzędni­
czych, że te ze wszechmiar niepożądane 
zjawiska są tylko wytworem stwarza­
nym p r z e z c z y n n i k i u s t a ­
w o d a w c z e I r z ą d o w e cięż­
kich warunków bytowania, apeluje­
my do opinii społecznej, aby zajęła wła­
ściwe stanowisko wobec omawianych 
spraw". 

Sprawa jest poważna. Jest o czem po­
myśleć.. 

„Praca" przyjęła 6 proc. 
podwyżkę. 

Odbyło się zebranie delegatów zwiąż 
ku „Praca". Omawiano sprawę podpisa­

nia przez związek omowy o 6 proc pod­
wyżce płac.^ 

Postanowiono _ przyjąć proponowane 
6 proc. podwyżki, lecz umowę podpisać 
pod warunkiem, że będzie ona beztermi­
nowa. 

Równocześnie związek postanowił nie 
zgodzić się na warunek umowy, traktu­
jący o pracy na więcej niż 2 krosnach. 

Chadecy też się zdadzają. 
W domu ludowym dolbyfló się zebra­

nie delegatów chrześcijańskiego związ­
ku Włókniarzy, na którem omawiano sy­
tuację w przemyśle włókienniczym. 

Mówcy podkreślali, że podwyżka 6 
proc. jest minimalna, lecz mimo to zwią­
zek powinien ją podpisać, gdyż w prze­
ciwnym razie robotnikom nie wypłacą 
przemysłowcy należności. , 

Po dyskusji postanowiono podpisać u-
m o w ę z przemysflera, z zamączeniem, 
że związek jedynie akcję zawiesza na 
pewien czas i przy najbliższej sposobno­
ści rozpocznie walkę o podwyższenie 
zarobków robotniczych do należytego 
poziomu. 

Postanowiono wydać odezwę Ido ro­
botników przemysłu włókienniczego z 

wezwaniem, by byli gotowi do podjęcia 
dalszej akctfi, gdy tylko nadarzy się od-
powiedriia chwila. 

Równocześnie no&tarowiono wys/fo* 
sować do przemysłowców pismo z w y ­
rażeniem zgody na podpisanie zawartej 
przez związek klasowy umowy. (Ib). 

dobitce Wiecie., 

i iw § Lw 
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Dług honorowy 
(Dzieje preparatu Me-phar—Mec-704). 

Dobrze. Niech i tak będzie. Nie pier­
wszy raz się skompromituję i ośmieszę 
'gruntownie. Bardzo dobrze. 

Każdy człowiek przypomina do złu­
dzenia zwykłą kuchtę. Wierzy, że przy 
Jedzie nagle rycerz w lśniącej zbroi, jed 
nym gestem uwolni go od trosk i zmar­
twień. Cała literatura na tern się opiera. 
Mała uważa mnie za Lohengrina z ope­
ry. Dobrze. Wdzieję na stare lata srebr 
ną łuskę... Owszem 1 

16. VI . Poszedłem tedy do pokoju 
doktora Pecha. Najpierw udawałem, że 
mnie głowa boli i zażądałem od broda­
tego olbrzyma recepty. Później wogóle 
„odgrywałem" idjotę, przeszkadzałem 
mu w pracy i zadawałem natrętne py 
tania. 

Hiudenburg długo nie pociągnie. Poin-
. tarę ledwie się trzyma na nogach. Mus 
soliniemu nieznani sprawcy odgryźli 
ogon 1 ucho. Petronjusz ma rozwolnię 
nie. 

— Panie doktorze Pech — rzekłem 
po dwugodzinnej niedorzecznej gadani 
nie — czem pan naświetla swoie w e 
paratv? 

—• Jakto czem? światłem ultrafiole-
towem. 

— Aha. Przepraszam, że się wtrą­
cam. Wy , medycy, traktujecie przyro­
dę, jak gazeciarze filozofję, albo sado­
wnicy psychoiogję. Zgrubsza i mniej 
więcej. Tak sobie po gospodarsku. Pan 
wie, co to jest światło ultrafioletowe? 
Bezmiar różnych drgań, olbrzymia ska­
la tonów! Orkiestra symfoniczna! Zu­
pełnie, jakby pan człowiekowi, który 
nie posiada wykształcenia literackiego, 
powiedział: Czytaj pan! Czytaj pan 
najpierw wszystkicn autorów na literę 
A, później pan przejdzie do Balzaka, 
Barbusse'a, Bibesco, Berangera, Bajro-
na, Brianda i Buzdygana. 

Rudy olbrzym spojrzał na mnie złym 
wzrokiem i oburzył się. 

— Więc niby co ja mam robić? Ja­
kich autorów mam studiować? 

Zaraz. Powol i ! Zacząłem rysować 
kredą na podłodze pewien schemat. Zbu 
dujemy w mojej pracowni wielki spek­
troskop. Będziemy naświetlali proszki 
wszystkimi „kolorami" niewidzialnego 
światła. Od promieni f iołkowych do 
.rentgenowskich i nawet do promieni 

gamma. Oblepimy wielkie półkole żół-
temi proszkami doktora Pecha, puści­
my wszystkie aparaty w ruch: lampy 
kwarcowe, rury Coolidge'a, nastawimy 
ampułki radowe. Rozegramy, rozdzwo-
nimi cały fortepian, cały klawikord op­
tyczny. Będziemy eksponowali stopnic 
wo: pięć minut, godzina, cała noc, cała 
doba, tydzień. 

Zbadamy później preparaty naświe­
tlone również optycznie, spektrosko­
powe Dopiero te proszki, te „mefary", 
w których dostrzeżemy wyraźne zmia­
ny, oddamy medycynie do dalszego 
opracowania. Zobaczymy, jak się Hin-
denburg wtedy będzie czuł. I jak się 
zachowa dama kameljowa. 

Grubas targał rudą brodę i potrzą­
sał olbrzymią głową. 

— Ile tonn preparatów chce pan 
zmarnować w ten sposób? Pan nas z 
torbami puści! Cała produkcja fabryki 
na te doświadczenia nie wystarczy. A 
zresztą — niech pan robi, co się panu 
żywnie podoba. Ja umywam ręce. 

Mruczał, że mu warjatów nasyłają, 
wyrzekał się na f izyków i matematy­
ków: 

— Coś pan za jeden? Co pan wic o 
biologii? Dlaczego mi pan w biały 
dzień ględzi o fortepianie i koncertach 
symfonicznych ? 

18. VI . Poniedziałek. Noc z soboty 
na niedzielę i cały dzień wczorajszy 
spędziłem przykładnie w domu. Ryso-

j wałem wielki sjlektoroskop, wyliczałem, 
I Rzeczywiście pojęcia nie mam o bioło-

gji, nawet chemikiem byłem zawsze 
dość kiepskim. Prawdopodobnie plan 
mój psu na budę się nie zda, pochłonie 
moc prądu, czasu, energji, pogrąży 
mnie do reszty w oczach kolegów. Co 
tam — niech djabli biorą moją repu­
tację. 

Dziś zawezwałem Peerebooma. Po­
kazałem mu szkice 1 powiedziałem 
twardo: Tak i tak... Półkole, spektro­
skop, lampy, rury, przewody, transfor­
matory, — prędko! Za t rzy dni zaczy­
namy doświadczenia! Zasłonić okna 
szczelnie! 

Peereboom zakasał rękawy i wziął 
się do roboty. Wyrzucił mnie z włas­
nego mojego pokoju, ustawia, montuje, 
łazi po drabinach. Kable przewalają się 
po podłodze, jak zle jadowite węże, sta 
t ywy żelazne stoją jak gęsty las dzie­
wiczy. Wyniosłem zydelek do sieni, 
siedzę tu sobie i piszę. Na- drzwiach 
dynda się tabliczka z czerwonym skoś­
nym piorunem i napisem: „Uwaga! Wy 
sokie napięcie! Lebensgefahr! 

Lina znów przyszła do fabryki. Mia­
łem jeszcze czarne okulary na nosie, bo 
majdrowałem koło lampy łukowej I 
przez roztargnienie nie zdjąłem szkieł. 
Lina była tern zachwycona. Uważa 
mnie teraz za nowoczesnego Fausta. 
Gdyby każdy z nas był taki, jak go so­
bie młode dziewczęta wyobrażają, to-
byśmy ziemię wyrzucil i z orbity i roz-
palonemi słońcami grali .w bilard po 
obiedzie. (D.c.n.). 
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Podatek dochodowy. 
Władze skarbowe sprawdzają 

zeznania. 
Władze skarbowe 1-ej instancji przy­

stępują do sprawdzania zeznań, złożo­
nych przez płatników dla celów wymia­
ru podatku dochodowego na rok 1928, 

Stosownie do aru 58 ustawy o podat­
ku dochodowym w razie wątpliwej pra­
wdziwości i dokładności zeznań, prze­
wodniczący komisji szacunkowej żąda 
od płatnika odnośnej deklaracji. 

W myśl art. 63 tejże ustawy podsta­
wa dochodu nie może być obliczana od­
miennie od złożonego zeznania, jeżeli u-
przednio nie umożliwiono płatnikowi u-
dzlelenie wyjaśnień. Jeżeliby jednak 
płatnik w żądanym terminie wyjaśnień 
nie złożył, wówczas komisja kieruje się 
daneini, jakiemi rozporządza. Z uwagi 
na to, należy bezwzględnie udzielać wy­
jaśnień na wezwanie władzy w termi­
nie 2-tygodniowyra od otrzymania wez­
wania. Fakt, iż niektóre urzędy skarbo­
we zamiast terminu 2-tygodniowego, żą­
dają udzielenia wyjaśnień w ciągu 7 dni, 
jest sprzeczny z ustawą, gdyż końcowy 
ustęp art. 58 wyraźnie wyznacza płatni­
kowi najmniej 2-tygodniowy termin. 

Kontrola dnia uracyl 
Za łamanie ustawy kara grzywny 

i aresztu. 
Jak się dowiadujemy, miejscowe or 

gauizacjo kupieckie wystosowały do 
swych członków komunikat, w którym 
zwracają pilną uwagę na konieczność 
przestrzegania ustawowego dnia pracy. 
,W komunikacie tym stowarzyszenia 
przypominają przebieg konferencji, od­
bytej przed dwoma tygodniami pomię­
dzy delegatami związku pracowników 
handlowych i biurowych, a starostą 
grodzkim na m. Łódź p. Strzcmińskim. 

Podczas tel konferencji p. starosta o-
świadczył, że na mocy rozporządzenia 
Prezydenta RzpUtej z 22 marca r. b. po­
leci podwładnym sobie organom podję­
cie energiczne] walki z łamaniem usta­
wowego dnia pracy L że kupcy, zatrud­
niający pracowników, których przedsię­
biorstwa będą czynne po godz. 7-eJ wie 
czór ulegną po raz pierwszy grzywnie 
do zL 2000, a po raz drugi karze bez­
względnego aresztu. Specjalni kontro­
lerzy wyznaczeni przez związek praco­
wników handlowych I biurowych prze­
prowadzać będą kontrolę I Ich Informa­
cje będą służyły za podstawę do sporzą­
dzania protokułów. Kontrolerzy cl, w 
myśl Informacji wspomnianych organi­
zacji kupieckich, w najbliższych dniach 
rozpoczną swa działalność. — i — 

Wywóz slota—niedozwolony 
Dli wfeotacft osób tataterMowanycfa W-

tmrh-Ti I* w ary* obwale abowtai tlących 
aneptaow wywóz u z n a ł o * państw atoja w 
sztabach I taonetach. Jak równied w stanie nie-
isaawobłonym. Jeat niedozwolony. Władz* skar­
bowe m o n Jedna* wydać specjalno soi wolenie 
aa wywói słota, o Bo osoba wywożąca udowo­
dni, te przywiozła % aacranfcy taką samą ilość 

r Jatiejkokrtckbądł eostadL 

Wydatk i Kasy chorych 
Łódź gospodaruje względnie oszczędnie i celowo. 

10 proc całości składek w pań Strona finansowa ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce jest picrwszorzędnem 
zagadnieniem z punktu widzenia kosz­
tów produkcji Dlatego też gospodarce 
finansowej instytucji ubezpieczeniowych 
opinja publiczna powinna poświęcić wie 
le uwagi. 

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej zestawia obecnie odnośne dane za 
rok 1926 dla całego państwa. Na pod­
stawie ogłoszonych w Nr. Nr. 3—4 
„Przeglądu ubezpieczeń społecznych" z 
r. 1928 danych, odnoszących się do naj­
bardziej rozwiniętej gałęzi ubezpieczeni 
mianowicie do ubezpieczenia na wypa­
dek choroby piszemy poniższe uwagi. 

Miarą obciążenia społecznego na 
rzecz tego ubezpieczenia jest ogólna su­
ma składek członkowskich przypisa­
nych pracodawcom i pracownikom. Su­
ma ta wyniosła w r. 1926 niespełna 145 
miljonów z t ; wskazuje ona w porówna­
niu z rokiem poprzednim wzrost o 10 
proc który — wobec niezmienności sta­
wek — przypisać należy w części wzro­
stowi zarobków, a w części — zdaniem 
naszem — dokładniejszemu ich uchwy­
ceniu. Dla porównania ciężaru wynika­
jącego z utrzymania kas chorych z cię­
żarami podatkowemi wskażemy, żc na 
rok 1926 wymierzono np. tytułem podat 
ku dochodowego w calem państwie 100 
milj. złotych. Tak więc obciążenie na 
rzecz ubezpieczenia od choroby jest o 
50 procent większe, aniżeli obciążenie z 
racji opodatkowania dochodu. 

Sama Kasa Chorych łódzka wykaza­
ła przypis składek w wysokości 14,7 
milj. złotych. Tak więc Łódź płaci mniej 

więcej 
stwic' 

Przeciętna składka na jednego ubez* 
pieczonego w całem państwie wynosiła 
84 zł. 85 gr, Wobec tego, że składka wy­
nosi ok. 7,6 proc. zarobku da się stwier­
dzić, że przeciętny zarobek ubezpiecz© 
nego w Polsce wynosił rocznie 1115 zł. 
Na podstawie tego rachunku obliczamy 
zarobek w Łodzi na zł, 1457, ponieważ 
przeciętna składka w' Łodzi wynosi 
110,72 zŁ Łódź co do wysokości składek 
zajmuje miejsce czwarte (po Warsza­
wie: 152 zł, Drohobyczu; 147, Wilnie* 
116 Zł.) 

Oczywiście składki stanowią lwią 
część wpływów Kas chorych (ok. 96 
proc). Inne, z naszego punktu widzenia, 
nie przedstawiają większego Interesu. 

Ciekawym jest podział wydatków ku 
sowych według części składek, jakie po 
chłaniają. 

Okazuje się, że świadczenia pochło­
nęły okrągło biorąc 114 milj. zł. Jest to 
niewiele ponad trzy czwarte ogólnego 
przypisu składek (dokładnie 78,7 proc). 
Oczywiście więc tylko te trzy czwarte 
są wydatkowane na właściwe cele ubez 
pieczenia kasowego, W Łodzi koszty 
świadczeń wyniosły 9,7 milj. z t , a więo 
ok. 68 proc przypisu składek. Oczy* 
wiście, należy mieć na uwadze także 1 
sumę niezużytą w danym roku na świad­
czenia, a przelaną do funduszu rezerwo­
wego — o czem dalej. 

Z poszczególnych kategorjl świad­
czeń zasiłki pieniężne stanowiły w ca­
łem państwie 21,8 proc, co stanowi 
dość wydatne zmniejszenie się w poró­

wnaniu z rokiem 1925 (25,8 proc), wska> 
żuje to m. in. także na mniejsze wyko­
rzystywanie zasiłków przez ubezpieczo­
nych w związku z poprawą sytuacji go­
spodarczej kraju. Koszty pomocy lekar­
skiej stanowiły ćwierć przypisu skła­
dek (dokładnie 25,1 proc). Wydatki na 
lekarstwa i środki opatrunkowe wynio­
sły 17,7 proc, leczenie szpitalne i prze­
wóz chorych — 14,6 proc). 

Koszty administracji i ogólne wynio­
sły razem 14,7 procent. 

Koszty administracji samej stanowią 
10 proc przypisu składek, z tego kosz­
ty personalne 8,6 proc. zaś rzeczowe — 

11,3 proc W Łodzi koszty administracji 
wyniosły 1,2 milj. zł., a więc tylko 8,4 
proc Do kosztów ogólnych zaliczoną 
jest ciekawa pozycja strat na dłużni­
kach jednoznaczna oczywiście ze stra­
tami z powodu nieściągalności składek. 
Straty te wynoszą w całej Polsce około 
2 milj. złotych, co stanowi 1,2 proc. przy 
piso. 

Na fundusz zapasowy przelewają ka­
sy 10 .proc. przypisu składek i nadwyż­
kę bilansową. Charakterystycznem jest 
że z drugiego tytułu przelano w całe) 
Polsce na ten fundusz ok. 5 miljonów zł. 
(przypisu składek — 3,4 proc). Notabe­
ne połowa kas w Polsce wykazała nie­
dobory finansowe W Łodzi natomiast 
przelano do funduszu zapasowego tytu­
łem 10 procentowego odpisu ze składek 
1,49 milj. zł., a z tytułu nadwyżki bilan­
sowej — 2,5 milj. zł. W ten sposób Łódź 
wykazała połowę nadwyżki bilansowe) 
wszystkich kas w całem państwie 

deklaracja kupiectwa warszawskiego 
Różnice wyznaniowe i spółpraca gospodarcza. 

Złoty za rubla. 

Podział majątku tow. mtZosfa". 
jak luz aoaosnsmy, ao końca nilową 

ca przedłużony został termin rełeatracjS 
poffe towarzystwa JRosJa". 

Obecnie dowiadujemy sic te posiada­
cze tych połłs otrzymała Jeden złoty za 
rubla, przyczem ogólna ilość pofis oce­
niana Jest na 5 miljonów rubli, podczas 
gdy majątek towarzystwa JRosJa" obli­
czany na 6—7 miljonów złotych. Sprze­
dał ruchomości tego towarzystwa I re-
partycja należności potrwa blisko 2 lata. 

(b). 
Wybory do izby handl. 

przem. 
odbędą sią w Łodzi 2 września. 

W data 2 Boca b. r. zarządzone aostaną wy­
bory do izby handlowD-przcmystowej w Lock!. 
.Wobec tego, lż w myśl ustawy wybory odbyć 
sie, muszą W 2 miesiące po Ich ogłoszeniu, same 
wybory w Łodzi nastąpią w dniu 2 września b. r. 

Jak nos Informują, wśród organizacji kupiec­
kich in. Łodzi Istnieje tendencja porozumienia sio 
i wystawiania, nawzór Warszawy, jednej wspól-
jaej łhrty kandydatów. W tym wypadku wybory 
ale odbyłyby się. Jedynie aałwlerdzonoby zgło­
szoną listo kandydatów. Narazto prowadzone 
są na ten temat tylko hizne rozmowy, właściwe 
pertrafctacfle zaś rozpoczną sio dopiero po earzą-
dzema wyborów, Ł J. po dało 2 Hoca. Cł> 

Z Warszawy donoszą: 
Niżej podoisane komitety wyborcze 

kupieotwa chrześcijańskiego } żydow­
skiego do izby przemys^owo-hadJowej 
w Warszawie stwierdzają. Iż w prze-
świadczeniu o Istnieniu równowagi li­
czebnej i organizacyjne) kupiectwa 
chrześcijańskiego i żydowskiego w okrę 
gu przyszłej izby przemysłowo-handlo­
wej w Warszawie, o zbędności w tych 
warunkach przeprowadzenia walki wy . 
borczej, utrudniającej atmosferę IrOnlecz 
nej współpracy na terenie izby—zgodzi­
ły sie on złożenie w głównej komisji wy­
borczej wspólnych Es* połsko-żyidow-
sfkóch, zapewniających wprowadzenie 
<k> składa Wby przemysłowo-handlowej 
w Warszawie w obu kategoriach wybor­
czych grupy handlowej, radców w rów­
nej łkafcle z obu sfer wpływów. 

Pod tą deklaracją podpisane są w L 
mieniu zjednoczonego komtetu wybor­
czego grupy handllowej do izby przomy-

s3owo-han<$owej w Warszawie polało 
komitet wyborczy grupy haiodtowoj I ko­
mitet wyborczy C. Z. K. 

W imieniu koroiłetu wyborczego bło-
ku organizacji drobnego kupieotwa pod­
pisać canto", kom. wyb.drobnego kupiec­
twa clrrześcijańskiego 5 cewtr. kom. wyb. 
zjddinoczonego drobnego kupieotwa ży­
dowskiego. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 14 czerwca 1928. 
CZEKI: Belzja 12456, Londyn 43.513, Nowy 

Jork 8J>0, Paryż 35.04, Prasa 26.41 a/8, Szwaj-
carja 171.78, Wiedeń 125.40, Marka niemiecka 
210.02.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 95.75, 95.50, 5-proc pożyczka 
Doiarówka 95.75, 95.50, 5-proc poi. konw. 67, 

5-proc. poż. konw. kol. 62, Pożyczka dołarowa 
87, Pożyczka kolejowa 104, 8-proc. Hsty zastaw­
ne panicu Qosp. Kraj. 94, 4 i pół proc. listy za 
stawne ziemskie zł. 52.75, 53.25, 5-proc listy za­
stawne m. Warszawy et. 58.65, 59, 8-proo. listy 
zastawne m. Warszawy 74.75, 76.50, 8-proc. li­
sty zastawne m. Łodzt 69, 8-proc listy zastawne 
m. Piotrkowa 66.50. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 193, 195. 

Bank Zachodni 34. Kijowski 81, Spless 162.50, Si­
ła i światło 155, 160, Cukier 66.73, 69, Fłrley 
67.50, 68.50. Wysoka 200, 201. Wcirtol 99, 100, 
Nobel 31. Cegielski 44. Modrzcjów -17sn, NorbHn 
240, Ostrowieckie Serja B. 114. Pocisk 10.10, 
Rudzki 4850, 49, Starachowice 60, Borkowski 17 
Jjaberbuscb 254 258. Sjjdrytw 39.50. 

Va. 

H. NllfMOJIfWłKIEGO 
NOWY IWIAT 5 L T « U 5 O 4 Q 0 L 

CHORoey wątroby - kamienie żółciowe. 
CHRONICZNE ZAPARCIA. 

Z okazji otrzymania świadectw przez 2 wychowanki Internatu .Pomoc" 
w 8 kl. Gimn. Filolog. M. Hochsteinowej Zarząd Internatu wyraża niniejszym 

P U B L I C Z N E P O D Z I Ę K O W A N I E 
właścicielce Oimn p. M a r j i Hochste inowej 

za bezinteresowne udzielenie nauki i troskliwego wychowania w swym 
Gimnazjum dla 5-iu wychowanek naszego Internatu, oraz wychowawcy 
Prof. Bragińskiemu i całemu personelowi nauczycielskiemu 

W I m i e n i u I n t e r n a t u d la D z i e w c z ą t „ P o m o c " 
M. Rumkowsld. P. Gerszowski, L. Uryson, M. Sapit 
Sz. Reichman, F, I. Lnndau, N. Koioczyński, I, Izraelit P r e ; y d j u m Z a r z ą d u : 

J T E A T R L IT . A R T . 

GONG 
Walerego Jastrzębca. 

TYLKO 4 DNI Gościnne występy znakomite) pieś­
niarki, artystki teatrów Warszawskich. 

Janiny Madziarówny. ulcporóweane| recytatorki artystki teatru „Qul 
Pro Quo", Heleny Buczyńskiej, znakomitej tancerki, artystki teat­
rów paryskich Jadwigi Hryniewickiei oraz ulubieńca Łodzi Czes« 
Jawa Skoniectnego. — — — Udział bierze cały zespół teatru. 

»» 
pod dyr. 
Codziennie 2 Drzedśuwienia o ft. 8i i 10 wiecz. — W niedzielę 3 przedstawienia o ̂ ~6T8~i 10 'wleeŁ 
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Dziś i d n i następnych! 

Wie lk i podwójny program. 

p o l s k i 
V a i e n t l n 9 DOLLY D0VIS R. KLEIN-ROGGER i n a k o r a , t T 8r tyr t" f f lnM>* 

w potężnym 
dramacie p.t. 

\ \ \ Szampańska farsa, tryskająca werwą i humorem, po­
budzająca każdego widza do huraganu śmiechu p. t 

wy następca Japiogsa 
Dumny markiz szantażowany przez karierowicza.-
Chciwy zaszczytów i blasków parwen|usz ulega uczu­
ciu miłości.,. Tragiczna pieczęć milczenia rozstrzyga 
losy bohatera... Za pieniądze szczęścia nic kupisz... 

I) IGO SYM 

. . K A B A R E T " 
„Pięciu Ojców i Córeczka" 

W rolach gł. i Bet ty B r o n s o n , Lu i za Dresser , F o r d S te r l ing 8 I n n i , 
Początek seansów o godz. 4 i pół, w soboty, niedziele i święta o godz. 1-e). Ceny mie jsc w n i e d z i e l e , ś w i ę t a I s o b o t y Od 6 0 gr 

O r k i e s t r a p o d dyr. p. R. K A N T O R A . 

Farmerzy 
przeciw kandydaturze 

łioovera net prezydenta 
Ameryku 

Paryż, 14 czerwca. 
Donoszą z Nowego Jorku, że w Can-

zas City, gdzie odbywa się kongres re­
publikanów i gdzie uchwalono postawić 
kandydaturę Hoovera na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, farmerzy w ilo­
ści około 2.000 usiłowali wtargnąć do 
gmachu obrad kongresu, protestując 
przeciwko kandydaturze Hoovera. 

Policja z trudem odparła oddziały 

Trudności w tworzeniu gabinetu niemieckiego. 
Berlin, 14 czerwca. 

Rokowania w sprawie utworzenia 
nowego gabinetu nie posunęły się na­
przód wczoraj po południu ani wczoraj 
wieczorem, ponieważ niemiecka partja 
ludowa domaga się stanowczo, aby soc­
jaliści zgodzili się na wejście stresema-

farmerów, którzy oświadczyli, że Już 
nie będą przeszkadzali obradom partji, 
ale w listopadzie rozpoczną gwałtowną 
kampanję wyborczą przeciwko Hoove-
rowi. 

nowców także do rządu pruskiego. 
Herman Muller zgadza się tylko na 

pozostawienie Stresemanna i Curtlusa w 
gabinecie Rzeszy, twierdzi natomiast, 
że sprawy pruskie są w zadawalający i 
definitywny sposób załatwione. 

Centrum wysunęło wczoraj postulat, 
że ministerjum spraw wewnętrznych 
Rzeszy powinien otrzymać poseł z cen­
trum. Socjaliści stoją na stonowisku, że 
stanowisko kanclerza 1 ministra spraw 
wewnętrznych nie może być zajęte 
przez żadną inną partję, tylko przez so­
cjalistów. 

Brak cukru 
i chleba pszennego 

w Moskwie. 
Moskwa, 14 czerwca. 

Sowiet miejski w Moskwie odbyt 
specjalną naradę w sprawie sytuacji a-
prowizacyjnej, która przedstawia sie w 
stolicy państwa sowieckiego katastro­
falnie. 

Od kilku dni zaniechano w Moskwie 
wypieku chleba pszennego. Sprzeda­
wany jest wyłącznie chleb żytni. Oba­
wa przed GPU. tamuje tworzenie się ko­
lejek przed sklepami spółdzielczemi, w 
których odbywa się sprzedaż cukru, 
lecz artykuł ten znikł prawie zupełnie a 
rynku. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku „o regulowaniu 

cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa I Jego przetworów, oraz odzieży I obawia przez wy­
znaczanie cen" (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 101), na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91, poz. 527, art. 8), oraz na uchwale Magistratu m. Ugodzi z dnia 16 kwietnia 1926 roku 
— nlnicjszcui podaję do wiadomości mieszkańców m. Lodzi, co następuje: 

Uchwała Magistratu m. Łodzi Nr. 527 z dnia 14 czerwca 1928 roku zostały wyznaczone ceny 
maksymalne (najwyższe): 

NA MIĘSO WIEPRZOWE I WYROBY MASARSKIE ZA 1 KG. W DETALU: 
i. 
2. 
3. 
4 . 
6. 
6. 
7. 
8. 
9. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 

wieprzowina 
wieprzowina bez dokładki 
schab I baleron 
słonina 
sadło 
salceson 
kiełbasa krajana 
kiełbasa serdelown 
pasztetowa 
serdelki 
pod car lana 
czarna 
kaszanka 
krakowska 
szynka Kołowana 
szynka surowa wędzona 
szynka surowa bez kości 

zł. 2.74 18. baleron gotowany 
m 3.36 19. baleron surowy 
m 3.36 20. boczek surowy wędzony 
m 3.60 21. boczek gotowany 
m 3.60 22. szmalec 
„ 3.60 23. słonina paprykowana 
M 3.60 21. siekane • 
„ 3.60 25. polędwica surowa wędzona 
H 4.50 26. kiełbasa surową , 
- 4.70 27. rolada 
„ 2.50 28. kiełbasa sucha 
• 2.50 29. salami 
„ 1.36 30. parówki 
H 4.50 31. kiełbasa suclia polska 
M 6.30 32. kiełbasa sucha moskiewska 
w 3.60 33. kiełbasa sucha myśliwska 
w 4.16 34. salami miękkie 

630 
„ 4.90 
m 430 
. 4.70 
„ 4.10 

. n 4.90 
do umowy 

„ 6.70 
do umowy 

„ 430 
m 5.60 
„ 8.40 
„ 5.60 
„ 630 
„ 630 
M 730 
* 5.60 

NA MIĘSO WOLOWE, BARANIE I CIELĘCE ZA 1 KO.: 
w b u r c J e: w d e t a l u : 

1. wołowina normalna I gat. zł. 2.65 i . wołowina normalna I gat. zł. 3. 
2. wołowina normalna I I gat. m 230 2. wołowina normalna I I gat. M 2.50 
3. wołowina koszerna I gat. •• 3.43 8. wołowina koszerna I gat. •» 4.10 
4. wołowina koszerna U gat. aa 2.75 4. wołowina koszerna 11 gat W 330 
F. baranina normalna M 2.75 5. baranina normalna M 3.16 
l>. baranina koszerna f* 3.25 6. baranina koszerna t» 330 
7. cielęcina normalna ł* 2.40 7. cielęcina normalna tf 2.76 
8. cielęcina koszerna (a> 2*40 8. cielęcina koszerna t» 230 cielęcina koszerna 

9. 
10. 
11. 

wołowina norm. I gat. bez kości 
wołowina norm. I I gat bez kości 
polędwica wołowa 

n 
m 
tt 

3.60 
2.75 
430 

NA WYROBY MAS/ 
I . kiełbasa „salami*4 I gat zł, 10.— 6. kiełbasa gęsta I I gat 

wędlina „rozmaitości'' 
zł. 6.76 

2. kiełbasa „salami" U gat. H 8.— 7. 
kiełbasa gęsta I I gat 
wędlina „rozmaitości'' *» U.— 

a. kiełbasa wrocławska I gat. m 6.— 8. kiełbasa wiedeńska I gat 9* 8.— 
4. kiełbasa wrocławska U gat U 4.80 9. wątrobianka W 6.60 
5. kiełbasa gęsia I gat. m 7.70 10. sucha eksportowa rt 1 1 . -

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów par. 7 wyiel wyznaczone ceny mak­
symalne obowiązują na terenie m. Lodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. Zaznaczam, że zgo­
dnie z par. 10 I U wymienionego Rozporządzenia Rady Ministrów winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od wyznaczonych, bib nleujawnlenia tych cen w cennikach właściwych przedsię­
biorstw handlowych, bedq ukarani przez władzę administracyjna I Instancji według ar t 4 Rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku (Dz. U. R. P. Nr. 91 z 1926 
roku. poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku ARESZTEM DO 6 
TYGODNI LUB GRZYWNA DO 10.000.— ZŁOTYCH, o Ue dany czyn nie ulega surowszemu uka­
rania w myśl innych Ustaw Karnych. 

Łódź, dnia 15 czerwca 1928 roku. 
P R E Z Y D E N T m. Ł O D Z I : 

—) BR. Z1EMIĘCKI. 

Ju DRUKARŃ, WYDJWNICTWiREKlAM 
gmm W Y K O N Y W A mwm * 

U A L W A N O r p i O T R M l O i 

DA W N I E J , gdy nie 
iatniało Rinso, trzeba 

było mydl ić każdą sztukę 
zosobna. Najpierw mydl i ło 
się więcej zbrudzone miejsca, 
a w końcu prało się bieuznę 
p r z y p o m o c y t a r k i . 
Wszystko r a z e m b y ł o 
męczącą procedurą, która 
nietylko że podkopywała 
zdrowie kobiet, ale w 
dodatku zabierała bardzo 
dużo czasu. Gruntowny i 
nad wyraz k o r z y s t n y 
przewrót w tej dziedzinie 
wywołało 

Rinso—htbre samo pierxe. 
Zamoczyć bieliznę w 
roztworze tego idealnego 

środka do prania, a rezultaty 
będą zdumiewające. 

Myd l i ny , które wytwarza 
Rinso, są w najwyższym 
stopiu aktywne, niemniej 
jednak nie nadwyreżaja 
tkaniny, usuwając z niej 
b rud , co jest przecież rzeczą 
najważniejszą, nadając bie-
liżnie olśniewającą białość. 
Plamy, które na razie nie 
znikają, należy posypać 
odrobiną suchego Rinso i 
lekko je przecierać. Nic 
dodawać żadnego mydła czy 
też proszku—Rinso podoła 
zadaniu. 

Jak używać Rinso. 
Zawartość paczki rozpusz­
czoną w wodzie wrzącej, 
wlać do balj i napełnionej do 
połowy letnią wodą i zar 
moczyć bieliznę,—najlepiej 
na noc. Rano spłukiwać. 
Kreton, batyst i t .p . ładnie 
wyglądają o ile są gotowane, 
co jednak nie jest ko­
niecznem. 

PRÓBKA DARMO-
K T T P n M Do firmy "Sunlilt" SpótkJ AŁcyJn*), Skrzynia 
ft-urwn. roortow* *70, Poczta Główni, W « r a m — 
Upraizam o bezpłatne przoUnit rai próbnego płlactu Rinso, 
wyitMczitfąctio n« próbce peanie. 
Imi« i nuwisko • - . 
Adrw 
i.R-zs a (Uprana rif o wyrafn* plunie.) 

RJP.I5—i 
R. S. Hudson Ltd., Anglja. 

C A F E R E S T A U R A N T I Uj 

CENTRAL 
SNIADAHIA-OBIADY-KObAClE 

99 
PIOTRKOWSKĄ 4 8 — T E L . 62-11. I 

nowootworzonym odrestau­
rowanym lokalu wydaje się 

Kuchnia I b u f e t p o d k l e r w y k w a l l f . ± y d s i t gas t ronomicznych . 
SZYBKA USŁUGA! — — — — — — POTRAWY OBFITE i SMACZNEI 

dziennie j£̂ JĴ £|T ÛJ*
 poc

*
 ki

-
r

' 
od g 8 w. 

B K O N C E R T
1 

i p. L. WołKowicza. 1 ś w i ę t a 

SZYBKA USŁUGA 
PO£>CłA: 
O B I A D U . 

UWAGA: Przyjmuje się zamówienia na śluby, bankiety, rauty i gratulacje! Gabinet dla grup. 
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Z A W I A D O M I E N I E . 
Niniejszym zawiadamiamy Sr. Klijentelc, że z dn 12 b. m. 

S P O T K A Z a k ł a d u F r y z j e r s k i e g o 
przy ul. Piotrkowskiej 25 (w podwórzu) 
Z O S T A Ł A R O Z W I Ą Z A N A . 

PP. Jozef I Leokad ia Pod«tawczyA»cv wystąpili 
i pracują tymczasowo przy ul. Radwańskiej 2 (róg Piotrk) 

OPŁAKANY 
tost słaa przedsiębiorstwa nlo rc-
euasJełącego potrzeby ogłaszanie się. 
Ogłaszać należy ałą p n * i akw. ogł. 

FUCHSA 
50 M M 50 

T E L E F O H 21-36. 

eooooooooooooooot^ 
OGŁOSZENIE. 

Niniejszym komunikuj wierzycielom masy upadłości 
Cttla Majem Baharjera, H dnia 21 czerwca 1928 r. o go­
dzinie 12-e] w pot odbędzie tlę w Wydziale Handlowym 
Sądu Okręgowego w Łodzi zabranie wierzycieli tejże masy 
w celu zawarcia układu pojednawczego łab tał kontraktu 
związkowego 1 dokonania wyboru cyndyka ostatecznego. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Bernard T e p p e r , adwokat. 

T A T T E T T E A O E E E T K M D T O O O E E E E ^ 

Dr. med. 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta, przejrzysta, 

R . - I M T I I T T S S 

posiadająca siłą dowodu 
prawnego 

OSZCZĘDZA 
na czasie, pracy I kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
P R Z E J Ś C I E na tę metodę 
dla każdego przedsiębiorstwa w 

każdej chwili możliwa 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie tez innych metod 

KONTROLA RSLUO LAILOWITL 
Sporządzani*) bilansów 

przyjmuje l bliższych Informacji 
udziela 

0 . R. PFEIFFER 
Ł ó d ź 

Kopernlha (M i l sza ) 57. 
Tel. 60-83 

Z A Ł A T W I A M 

BRAUN 
Południowa J* 23 

teL 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych. Leczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano I od 5—9 pp 

D R MED. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty. 

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od z, 
lu rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu. kału. krwi 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
W r y t y na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar 
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę | święta do godz. 2 po p. 

O D C I S K I 

KL/̂WIOL 
_ C•'!*•««« CLUHHMO LT ihhiiuitij.a . 

.' '• ' V . . AP.KOWALSKI" . . A P . K O W A L S K I " 

n i n u n u j i m i x 
Doktór Lekarz - fleatyita 

f . i o i z 
Nawrot 7 
teleŁ 28-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
od i 6-7 

przyjmuie w lecz­
nicy pizy ul. Piotr 

kowsUiei 294 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

P I E G I 
żółte plamy, opaleniznę 
usuwa pod gwarancią 
aptekarza JanaGadebu-
scha .Asela" krem od 
piegów '/, słoika 2.50 zL 
1/1 słoik 4,50 zł. do te­
go mydło „Axela" 1 kaw. 
1.25 zł.. 3 kaw. 3,50 zł. 

Do nabycia w następujących drogeriach 
i aptekach: 

Apt. M. Bartoszewski Łódź Piotrkowska 95 _

r o e c )a l is ta chorób uniwersytetu poszu-
J. Lipiński „ . M 8 £ 6 r n y c h , w c n c . kuje kondycji na wy 
H. Rechtman . . 207 n „ „ „ y c h n n i

a r d l u b n a

.
 m l e

i
s c u 

St. Romanowski „ . 259 I I . . , , Łaskawe oferly sub 
J. Sikorski « Rokicińska 6 PmfrROWSkfl HH -Kondycja" w adm. 
J. Auerbach Zgierz. , llHH"UlliM J J . w R e p u b U k i - . 
— ~ 1 T E L 44-92. | — 

Czystość ^Vtlt Mmmm 

ĝ EMP JjjŜ  JLbb Shb 
Artystycznej roboty SYHIALNIE 
STOŁOWE najtanlel sprzedaje 

Plotriowtta U 
w oficynie. 

ooooawwooooooa^eoeowwooooooooooooooos* 

Biuralistka- buchał-] 
terka bardzo dziel 

na na poważnem sta 
nowisku. zmieni po­
sadę. Łask. of. sub. 
.Dzielna". 15 

A. Karkut, 
• S M r K u o n o > 

s p r z e d a : • Bas 
H i 

Sprzedam piwiarnię 
z powodu choro­

by Żeromskiego 3. 
15 

Okazyjnie powóz 
do sprzedania w 

dobrym stania, na 
gumach. Wiadomość 
u rządcy domu Po­
morska 40. 15 

Okazyjnie tanio 
sprzedam elegan 

ckle nowa granato­
we jedwabne palto. 
Kilińskiego 60 Gro-
sberg. 

Poszukuje się oso­
by w średnim wie 

ku do pomocy w go 
spodarstwie musi 

się znać na gotowa 
niu. sprzątaniu i t.d. 
Zgłosić się Przejazd 
52 do gospodarza. 

17 

Potrzebna zdolna 
podręczna i uczc 

nica do krawieczy 
zny. Dunajska Skła­
dowa 32. 15 

B° 

Podróżujący usto­
sunkowany han­

dlowiec podejmie się 
wszelkich zleceń ku 
pna. sprzedaży, po­
siada lokal telefon 
302-49 Warszawa, 
Tłomackle 2/17 

skrzynka pocztowa 
574 lub oferty do 
.Repubhkł" JZyg-
munt". 

Choroby serca, ast­
ma. Sanatorium 

.Salus". Dr. Kup­
czyka Kraków. Szuj-
skiego 11. 30 VL 

9 
ona do 6-letnie 

go chłopca na] 
wyjazd poszukiwa-

Plac (1 morga) ogro- ' na. Wymagane wła-
dzony 2 kim. od | danie językiem nie-,-

Zakowic_do sprze- | mieckim. Zgłoszenia ! w i k a d o t * Z w r ° -

fgubiłem zegarek 
I srebrny z mono-

'*;" Igramem A. S. i de-

dania Wiadomość 
Piotrkowska 85 m. 5 

17 

99 
Piotrkowska 44, telefon 67-45 

przyjmuje cykllnowanle, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur i poko 

Czyszczenie szyb 

w niedz. i święta 
od 9—2 po poł. 

Specjalista chorób 
Skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

swlsUo-leczinczy 

.(.PIOTRKOWSKA U4 
róg twangieiickiel 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp 

DT.Grosg.il. 
Choroby skórne. 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

w Łodzi podaje do powszechnej wiado­
mości, ta nieruchomość za Nr. hipotecz 
nym 1109a położona w Łodzi przy ul. we wezysąkich ga-j 
Sienkiewicza, obciążona pożyczką To- tunkach i kolorach 
warzystwn za niezapłacone raty wysta- Nalaniej nabyć 
wioną została na sprzedaż przez pubUcz- można 
aą licytaclę. odbyć aię mającą dn. 15.X M nj«.Linl«!i. 11 
1928 r. o godz. 11-ej z rana w kancela- (l WSIDOUDIS / / 
rji Wydziału Hipotecznego m. Łodzi o Ł n j ^ 
przy ulicy Pomorskiej 21 przed wyzna- J , d

r 10—1 i i 3—7 I 
ezonym notariuszem L Ładą. Licytacja 
rozpocznie się od ramy zł. 39.000 ya- • • • • • • • • • • • • 
dinm wynosi 5.200. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne 
znajdują się w księgach hipotecznych 
odpowiednich nieruchomości oraz w biu 
rze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego 
m. Łodzi i tamte przeglądane być mogą. 

polsko-nlemiecki 
prawnik 

poszukuje 
zajęcia na godziny 

wieczorowe. 

Referencje. Oferty 
sub „Kor. 40" 

moskiewskiego 
konserwa o-

rjura w z n o w i 
l a lekc E 

gry .orteojaoowBi 
Wschodnia 71 

mieszk. 19 

mody człowiek igEŁSgg-gg 
w wtoku lal 30-tn fachowiec bran- po-zakuje B6Z1I1 iSTCSOWD161 
£y żelazno ma t . Iow aj poszukuje WJaWolillKOWilDe) Czytelnikom Repu-

IIBCOWDit b , i k i ' N a p i " ^ 

Licytacja powyższa o tyle dokonywa­
na będzie o ile poszukiwana należność 
do chwili ostatecznego przybycia w dniu 
licytacji zapłacona nie będzie. 

duły tadny 

K u p i ę . 
Oferty pod .Para-' 

| wan^do.Rcpubhkij; 

Sprzedam sklep z 
mieszkaniem 180 

par obuwia niedro­
go zaraz Brzeziń­
ska 37. 

Dom drewniany no 
wy 4-izbowy do 

sprzedania wszystkie 
mieszkania wolne. 
Chojny Trębacka '0 
gospodarz. 17 

Karuzel łańcuszko­
wa do sprzeda­

nia wiadomość Gdań 
ska Nr. 158. 

EhBbI 
Do wynajęcia dwa 

frontowe pokoje 
skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 13. teL 64-21.31 

Pokó| umeblowany 
solidnemu panu 

lub pani odnajmę. 
Przejazd 8 m. 7. 16 

do administracji pod c ! ć z a

 1 ^ » ! j ™ d * e * 
.Bona 13628". ł i 6 B « » «>• p e ł n i a -

na II m i1). II 

Potrzebny zdolny 
subjelet iryzjerski 

Piotrkowska 189. 

ażdy Polak powi 
nien pisać poprą 

wnie (ortograficznie)) 
'" ' • uczcie się więc lista 

loda inteligentna w c j e polskiej plso-
- - panienka poszu w n ' ' Kursy buchał-
kuje posady do dzie ł e rYJne prof. Sęku-
ci. Zna reperację i ywicza, Warszawa, 
szycie. Wymagania Zórawia 42. Żądaj, 
skromne. Dobre re- c i e Prospektów. 15.7 
ferencje. Dowiedzieć I 
się u p. Turner Że-1 
romskiego U m, 201 
telel, 49-50, 

2aginął portfel ra-Intcligentny mło­
dzieniec, piszący 

na maszynie, z rcic j j wierającyi 2 we-
rencjami. poszukuje ^ e protestowane 

| jakiejkolwiek posa- p o ^ 1 0 0 n wystaw, 
dy w miejscu, lub Bendyłowicz. 
na wyjazd. Łaskawe Ł 6 d i ( Kopernika 42 

i oferty sub, „Manui z l e C i \r/iiijelma Jani 
do adm. ckiego. oraz 1 we-

I ,I I. krcl na 95 zł. wysł. 
I doszukuję posady Gliksberg. zlec. Ja-
r biurowej. Ukoń- nickiego. gotówka 
czylam szkołę śre- 12 dolarów. 5 zt I 
dnią. kura bucbalte dokumenty wojsko-
rJL piszę na roaszy- we na nazw. Otto 
nie sub .Zaraz*. Janickiego. Ostrze-

rj- się przed naby-

Przyjmę dwóch pa 
nów. inteligent­

nych do osobnego 
pokoju chrześcijan. 

Konstantynowska 
Nr. 53 m. 20. 

otrzebny pokój ła 
dny, umebl.. niekr. 

okolica St. Kostki 
sub. .Stella'* admi­
nistracja. 17 

odpowiednlel posady ewent. |ako woja-
ter na prowłncjL _ Referencje pierwszo­
rzędne. Oferty do administracji sub. 

.Fachtel". 

wszelkiego rodzafm łłomaczenia oraz 
korespondencję w Językach niemieckim 
angielskim, polskim i rosyjskim. Piszę , w e n e r y c i n , 
na maszynie. Przyjmę ewentualnie po- ̂  , R o n t ( j e o o 

sadę aa pół dnia. Wiadomość Nowo- I e c w , j 
Cegielniana 22. m, 15, teL 14-61. od g. leczniczy. 

9—11 i od 2—4 pp. 

Mtołakł Klnematogral Oświatowy 
D U dorosłychl — Dziś 1 dni aaat, 

Dramat aa tle Rewolucji Francuskiej 

„Marsyliantla** 
Dla młodzieży! 

B I A Ł Y K I E Ł 
Dramat w 8 akt Nad program? 

Lampa kwarcowa 
Uiji Mtiouki 27 4 

Tel St-7S 

DoKtór 

Klinger 
Choroby wena 
ryczne, skórne 

I wtosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. 2 

TeL 32-28. 

Fabryka pończoch 
poszakoje fachowego 

i wyKwaliftKowanego 
pracownika z branży pończosznicze) z God'łny przyjęć: 
długoletnią praktyką i dobrem! świa- 0 < j 1,30-2.30 dla Pań 
dectwami dla objęcia nadzoru nad ra- 0 ( j f>_g dla Panów 
cjonalną fabrykacją i produkcją poń- wmedzicle i swii;-
esoeb. Adres wskaże admin, niniejszego 0 d 10 — U 
pisma. 

nazwisko-miesiąc u-
z dobremi twiadec- rodzenia, otrzymasz 
lwami do dziurko- darmo broszurę, o-
wania rękawiczek, kreślenie charakte-
Adres wskaże adm. ru. zdolności, prze-

nin. pisma. znaczenia. Poznasz 
m m m " ~ ~ m — k i m jesteś, kim być 

I IEHIl l l t-siMŁ-
mołc sit sgloslć. 'KU'«sk1e- « p o M o w e |Slk. Tpt5"'. 

17 kuchnia, łazienka. 571 Załączyć niniej-
m gaz. elektryczność. S I , ogłoszenie Zna-

śródmieściu od- c i e ^ pocztowy aa 
i r* 

siąca 

IIILIT SZOFER 
do'Samochodu ciężarowego 
noże si< 
go 210. 

Dr. med . 

W D ~ . . . 4 ~ _ ~ ~ 7 irodmieicju od- c z a k pocztowy P a r y ż a n c e %TU£!L^—*^ 
ul. Kraszewskiego, 

K R Y N I C A 
ordynuje przez cały sezon 

BiMNIttłil 
3 
U 

w Bendzehnie (St. Źakowice) WJllllOWjilll'iDDWJ 
pod kier. Zofji Winnikowowej. n a , p„ ednie|sr.ej ja-

Informacje szczegółowe: Z . winni- kości 
kowowa. Piotrkowska 48, tel, 6 0 - 8 1 . J|gj||jjJ|JUJQj| 

lub pojedynczym e-
sobom. Zgłoszenia 
sub „32/21"do adm. f _ _ | _ I 
-RepubUki". 3 0 RllltlSSZ 

Cogielnluui. 43 
T E L . 41-32. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopłcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 
ni a. 

Mliii 
wyśmienity napój 

t pomorańczy. 

P 

okój umeblowany 
do wynajęcia od 

zaraz informacje od 
godz. 2—4 i od 8—9 
Andrzeja 54 m. 7 

front 0 piętro. 17 

P okój do wynajęcia 
t elektrycznem 

oświetleniem, przy 
linii tramwajowej, 
Wiad mość: Chojny. 
Piaskowa 10 pierw­
sze piętro drugie 

drzwi. 

Majster br. poóczo «e«n, Otto Janicki 
sznłczej obejmie Wiśniowa Góra. 

posadę na wszelkie _ M u 

adm. -RepubUki" ^ j ^ ^ - ^ 
pod .L. A. IV c i i w 6 i C i : V n , k a i 6 ł 

Zgubiłem kwit s 
Elektrowni aa Dam 1000 st. za 

posadę skromną 
lecz stałą. Zgłoszę- kaucję wynoszącą 
nla listowne dla T. zł. 15. zegara Nr. 
Fuksa Rokicińska 39 285914 A. Wallach 
mmm^mmm^mmm~*—m zachodnia 62. 

Potrzebna dziew- - . , ^ k a a e f | 
czynk. do aakła- ^ | , E K T R O W N J U S 

du fotogr. Piotrków m rf. 80 na Ucz 
ska 84. nik Icka ZalcensztaJ-

I na Rokicińska 31. 

IRTAUUA H V 
• K T I W I B I I H ° 

agubiono patent 
na nazwisko Wła 

dyslawa Bartłomiej-
czyka. 

Maturzysta g^mna- - „ ^ E n d b J j 
zjum żydowskie f| fc k a u c y f n y , 

go poszukuje ^ ' E l e k t r o w n i aa zł.40 
Ceny b. przystępne K I U . , . . . « 
PoTęp?' g g . K U i ° ^ r 0 ł 3 5 -

P I J. wane rołudnlowa 6 j » | t ó j n f t j 
36. 17iZ zL : 

dn. 25 czerwca 

weksel na 
200. płatny 

1928 

Wykwalifikowana 
sprzedawczyni 

poszukuje posady 
przy manufakturze 
lub galanterii. Ofer 
ty pod R, W. 17 

Potrzebna pomocni 
ca do pracowni 

haitu Goldicranc Pio 
trkowska 59. 16 

ęzyka polskiego na r , w G d y n l - L ^ 
. « c « « , d o r o « y « h Jańska z wystawto-
1 zL godana P>otr- i n ł a Woiciecha Miko 
kowska 17 m. 13. . t . i ^ . - i , . n a r i e c e . 

Student ostatniego ° p

e 1 Re^nbąum. 
kursu prawa przyl Powyższy weksel 

. r . _ ^ „ „ ; unieważniam 1. Nor 
gotowuje do egzanu d . d U A y 
nów j poprawek pra " w g v 

wniczych oraz udzie . , 
la korepetycyj Wia- w a g | n a ł w e f c 8 e i n a 

domość: S. Jakob- s u ł ł J ) , 2 0 0 zL Da 
son Południowa 42. t a wystawienia 5-go 

, 1 7|czerwca 1928 płat-
" 1

 (ny 23 listopada 1928 

Student udziela le- Wystawca Inz Minc 
kcyj w zakresie na zlecenie U. Stern 

gimnazjum. Postępy i S-ka. Weksel po-
i zapewnione. Kon- wyższyunlewainiam Potrzebny pracow­

nik do zakładu j zapewnione. Kon- wyższyi 
Lyzjerskiego Nowo-I stantynowska 15, , Wolf Stern Kilińskie 
Zarzewska 36. 15 I m. 31. 16 go Nr. 50, 

« ~ ł r i B i B « N I 
lntrmnai Seiitllki 

I „Rapobllka 

e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
sł- 4A0, za odnoszenie do doma 40 er.: s prze­

syłką poczt w kraju zl. 5 20. zagranicę cL 7JS 
wraz • odfloszaaleai • złotych 

O g ł o s z e n i a : 
ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronlo 10 szpnlt). W TKSC1E: 40 cs> 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOGI l NADESŁANE 30 er- za wiersz tuŁ 

R R ' - - = = M T T T 4 „.p.) Z a r e c Ł | zaślub, po ekłde 10 zl. Zamleh^owe o 80 pr. Zaei o IOJ M 
-troisi. Za terminowy oraz ogłoszeń adm. ał« a 4powU4z Drobne W gr. Possnk pracy S gr- Nałmnlefsca 50 er* 

WrtMtaf t f i WMtort**. d a t a . V*i$kmi MmcUm SmóiakL, •JL 4rUKaiai P«imhUk»" M * nmt Ada. PK,lrlmui.li i MX i IR 
Â̂-*.̂B̂ŁÊsBBa SAAA Â̂ GFLGĴ ]Ĝ Ŝ SSAÂ Ŝ AAAA F̂ Ŝ S-A , ^̂ AAIGAG^ SPŜ ĜJBGW GEŚŁGR̂ P̂ AI Ê AAG* ÂZ-̂ ATAASAAS TGAIAZ. A .Â T̂ ASEI 

•F̂ IEAJJJ" 

Bnanaani 
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